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Pismo tygodniowe, poświęcone sprawom ludu polskiego 
LZZJ ORGAN ZW iĄZKU KATOL1CKO-LUDO W EGO CHS

Adres Redakcyi i Adtr.inistracyi: Tarnów u) Chyszowska i. 5. —  Prenumerata „Ludu katol.“ wynosi uc 
cały rok w Polsce 18 Mk; półroczna 24 Mk; kwartalna 12 Mk. W  Ameryce 2 do.ary. W  Danii 5 koron duńskich. 

Numer pojedynczy 1 Mk. —  Ogłoszenia za jeden wiersz petitowy 5 Mk.

NIF.CH BEDZIE POCHW ALONY JEZUS CHRYSTUS!

!D9 imszpli Oij/isiiiiiiiijw i Przyjaciół
W  ciężkiem i bardzo nicmilcm położeniu znaj

dują się wydawnictwu gazet i czasopism w  obe
cnych" czasach. Wskutek olbrzymiego podrożenia 
pap-ioru i ma-teryu.łów drukarskich, podwyżki płac 
prAbowniKom drukarskim i znacznego podwyż- 

^isi-nia opłat ifecztowyiui zmuszono są co kilka 
Miesięcy w bieżącym roku podnosić prenumeratę. 
Lazety  eodzńonne czynią to niemal co miesiąc. 
Poszczególny numer dziennika kosztuje już od 
1 czerwca 2 marki.

Ił zocz jĄg^a, że za dziennikami poszły i ty 
godniki, Ik) i one znajdują się w  tych samych 
ciężkich warunkach. Kiedyśm y rozpoczynali dru
gie półrocze, zdawało się nam. że może jakoś 
zdołamy wyrównać rachunki bez podnoszenia 
prenumeraty. Niestety, w  ostatnich tygodniach 
papier i druk znów bardzo podrożał tak, że mie
siąc lipiec przyniósł nam niedobór.

llozumiaeie Szanowni Czytelnicy, że gazeta 
ze stratą pracować i istnieć nie może. Bo kto 
ma dokładać tysiące marek i wyrównywać ów 
niedobór? Mogą przy nizkiej prenumeracie pozo
stać pisma czerpiące fundusze z ubocznych źró
deł, z t. zw. funduszów gadzinowych, albo te, 
które się zaprzedały bogaczom, chcącym mieć 
w ]dyw na masy. My atoli zdani jesteśmy tylko 
na dobrą wolę Czytehiików naszych, na ten grosz, 
k tóry  z prenumeraty wpływa, bośmy się nikomu 
nie zaprzedali, ahi z  żadnych funduszów gadzi
nowych korzystać nio chcemy. Skądże przeto 
mamy wziąć kilkadziesiąt tysięcy marek na po
krycie wydatków nadzwyczajnych, wynikłych 
z szalonej drożyzny?

Oto zmuszeni jesteśmy pójść w  ślady innych 
tygodników; i podwyższyć przedpłatę „Ludu ka-

toHekiego“ , która od 1 sierpnia b. r. wynosić 
będzie:

na kwartał . . . . .  . . .  24 Mk,
półrocznie . . . . . . . .  48 i®;,
a miesięcznie . ' ................................ 8 Mk.
Cena jednego numeru „Ludu katolickiego* 

wynosić będzie od 1-go sierpnia fcłeżą'cęsf© roku

■—  2 ip fc ć -  : — :
Co za różnica mięciiy ceną przed ifcojanną 

a obecną! — powie niejeden. Pewnie że wacika, 
ale wierzcie, ze olbrzymia jest także różnica mię
dzy kosztami wydawania gazety przed wojną
a dziś. W eźcie choćby to pod mvagęl Przed w oj
ną można, było kupić arkusz pięknego papieru za1 
1 halerza, a dziś arkuszjjpódlejszego papieru ko
sztuje półtorej marki! I  jeszcze go dostać n.u 
można! ’ Qży wobec tego gazeta jest droga?

W ierzbie nam, że na podwyższenie prenume
raty decydujemy się z największą przykrosCą 
tylko z konieczności, dla utrzymania pisma, które 
u Czytelników trzeźwo, po katolicku myślą cyca' 
pieszy, się takiem zaufaniem!

Pozosłąwała nam wprawdzie droga zmniejsze
nia objętości fttema do połowy, do 8 stron, coby 
umożliwiło wydawać gazetę jeszcze jakiś czas 
bez podnoszenia ..przedpłaty. W idzim y jedi ak, że 
.w obecnych prżoło/sjowych dla. naród u naszego . 
czssachHliledy ;ttzeba. Czytelników wszechstron
nie informować o wszystl-.iera, nie moglibyśmy, 

po&tnć, mając tok mało miejsca do roz
porządzenia.

CryteJnicy! Tak  {jak ćstod wdzieraliście nasze 
zanusry i dążenia, rui-e poskąpcie nam i nada! 
swej’ pomocy. Złóżcie chętnie tę ofiarę 48 marek, 
na p ; ’ roku i nie dajcie neaść wlelkłeatn dziełu, 
lekiem jest ten nasz tygodnik katolicki.
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Polegamy na -Waszej życzliwości i na W a- 
Eze:n przyw iązan iu  cło „Lu<?u katolickiego". — • 
Ufamy, źe nas zawód nie spotka!

Ufamy, że zamożniejsi złożą prócz dopłaty 
spowodowanej podwyżką choćby skromną ofiarę 
na fudusz prasowy „Ludu katolick iego" i że tak 
przy W aszej pomocy przetrwamy te ciężkie dla 
■wszystkich, przełomowe czasy.

Redakeya i Adnihiistrseya 
„Ludu ketoHe k iego".

Ciężka .chwila*
Każdy naród rozumny, chcący żyć powinien 

w  chwilach poważnych niepowodzeń spojrzeć 
prawdzie śmiało w  oczy, stanąć zgodnie do ra
tunku. poznać swoje błędy, usunąć je, aby się 
zaboząńfeezyć przed dalszemi klęskami.

Gdy Niem cy w  r. 1918 zaczęli swój olbrzymi 
atak na froncie zachodnimtJfrancuski prezydent 
.Clemenceau (Klemanso) powiedział: „Paryż jest 
za gro żon e j oddamy go tjeś li to będzie konicnzne, 
ale walczyć będziemy drdej o zwycięstwo'V I  ta 
otwartość, ta wiara i zaufanie we własny naród 
„wydobyły z Francuzów cuda męstwa i w  tym 
1 samym ro-ku 19!8 " le g ły  zdruzgotane Fieracy 
u stóp zwycięskiej Franeyi.

Taka, chwila pow..:.nyc!i nicpowodzeii i klęsk 
nadeszła dziś na Polskę. N ie wolno nam na to za
mykać oczu, jeżeli ch-ce-my się nie tylko urato
wać, ale zmusfć, wro-gówfrt by uznali naszą niepe->'-j 
biegłość i naszą silę.

Jak niegdyś przed wiekami hordy tatarskie,
~ -■ 'lĄy ł  ̂̂  j

KS. P A W E Ł  WIECZOREK.

Wędrowne ptak:.
(Opowieść ludowa na tle unugracyi do Prus).

(C iąg dalszy).

—  A z  domu pisali mi mamusia, że Śpiewak 
się rozpił, sprzedaje wszystko z osiedla i wybiera 
Bię dio Saksów —  oznajmiła Marcówna.

—  Co ty  mówisz?
—  Sprawiedliwie!
—  Tak, tak! Czytałam także list, jaki ks. Pro

boszcz pisał do Bronki. Zaklina w  nim na Boga 
oboje, żeby wracali do domu, zanim Ohaptaś w y
ruguje ich z gospoda,rsitwa.

—  I  cóż Bronka, na to? —  zapytały żniwiarki.
—  A ż zębami zgrzytała ze złości i powiedzia

ła, żeby sobie ksiądz ytatrzył plebanii i kościoła, 
a nie miesizał się do ich famielii.

—  Zwaryowmia chyba pokojówka!
—  Oni ani odrobiny w te wiadomość! n'e 

wierzą. Dotąd się im zdaje. że ojcowie w ten -po- 
j?ób ch.ęą jęli ściągnąć do chałom'.

tak J.._': dzicz bolszewicka runęła całą nawalą nr 
Polskę. Ugięła sny pod straszliwym naporem zw y
cięska dotąd armia jwjfcka. Przekroczył wróg 
rzekę Berezynę i Dź wiruj, zajął Mińsk, ‘Wilno, 
"Równo, Dubno, Kamieniec Podolski, forsuje 
przejście przez Zbrucz, aby zalać Gali-cyę Wscho 
dnią. Arm ia polska stawia rozpaczliwy i zacięty 
opór, miejscami rozbija nawet prseważające siły 
wroga i bierze jeńców i łupy, ale cofać się mmi, 
aż nowozaciężne oddziały wzmocnią ją tak, by 
mogła odpędzić czerwoną szarańczę daleko od 
granic Ojczyzny. ’ '•

N ieprzyjaciel tryumfuje, a Trocki pragnie 
stopę.swmją postawić na naszym karku i z W ar
szawy wydawmć ukazy gorsze i cięższej.--niż uka
zy dawnego białego cara.

Drapieżny bolszewik chce oderwać od Polski 
Galicyę Wschodnią, W ilno, L idę i Grodno prze
znacza dla Litwinów', przez zwyciężoną Polskę 
chce połączyć się z przyjacielem Niemcem, aby 
■wspólnie z nim panować' nad śwdatem i zniszczyć 
wszystko, co ludzie w  ciągu całych w ieków zdo
byli.

Gnębiony i skuty w  kajdany niewoli ciemny 
żolm(h'z • rćMąjski idzie pędzony przez Karabiny 
maszynowe ujaU/.nńać naród polski, konnica Bu- 
diennego złożona z miigo.vs.zych zbirów', dla któ
rych w  Bośyi brak chleba, którzy nie mają tam 
juz co rabować wdziera się do Polski, aby zapeł
nić zgłodniałe żołądki jak stado krwiożerczych 
wilków', by rabować i hulać gorzej, niż hulali on
giś kozacy Suwosowa w nieszczęsnej Pradze pod 
Warszawą, gdy krew niewinnie pomoidowanyen 
zarumieniła fale W isły.

—  Tu dyabła zarobią, tam stracą majątek.
Tymczasem Kamysze, mając pudełko skradzio

nych pieniędzy, nie troszczyli się zupełnie o to, by 
ciężką pracą powiększać jego  zawartość. Wszak 
nieraz, gdy niepokój o wykrycie skradzionej su
my przeminął, ilekroć wszedł W ładek do stajni, 
spoglądał z upodobaniem u,a wiadomy sęk w  la
cie, kryjącej jego  majątek i myślał z radością:

—  Jeżeli po miesiącu nie spostrzeże K rm t bra
ku pieniędzy, może Bronka znowu w gotówce rę
kę umaczać. Jeszcze drugie tyle, a po sezonie do
kupi się we wisi ładny kawałeczek gruntu...

Tymczasem gdy pewnego razu zgromadziła sie 
rodzina Krautów w  gabinecie jasnego panicz 
odezwał się Heur Johann w  te słowu:

—  W iecie co? zginęło mi z biurka przeszło 
1000 marek.

—  K iedy? —  zapytał Fryderyk.
—  W  przeciągu miesiąca.
—  K tóż m ógłby wziąć tak w ielką -sumę?
—  Chyba Ajda.'..
—  No! cóż znowu? Co d-o mnie możesz być 

spokojny —  zawołała ze śmiechem p. Koci- 
wr/a-sk. —  Gdybym potrzebowała, wiedząc, że-
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Naród polski poznał niebczpitfiffeństwu —  
wsiysbko co żyje zrywa sfę do walki z odwiecz
nym msxymi,y<rqgięm, starzy i młodzi cłrwytają 
?a broń i stają w  sze&jgach, ci, co bronią walczyć 
nie mogą^ oddają swoję^siły na usługi armii. Po l
ska staje się wielkim obozem wojennym. Mamy 
.dziś jedno zadanie’ i jeden oei: organizować się 
i zbroić, aby wioga~otlepi£eć i zwyciężyć, a do
piero pokazawszy mu naszę s:łę, zawrzeć pokój.

Matny sprzymierzeńców w  państwach koali
cyjnych i jesteśmy im wierni, ale w  całej koryt 
cyi pieiwsze skrzypce w ygryw a Anglia, która 
zamiast serca ma wielki worek, którego nigdy 
napełnić nie może i szuka sposobów' godziwych 
5 niegodziwych, aby coś zarobi-̂  bez względu na 
te, czy u przyjaciela, czy u wroga. Anglia boi się 
wzrostu Tsetę-gi Frań cyi i dlatego nie pragnie znt- 

HscpdBia Niemiec, nie pragnie silnej, w ielkiej Po l
ski, któraby szła ręka w  rękę z .Pran&yą i dlate
go chce okroić nasze granice. N iby źo nam sprzy
ja, ma dla na,s piękne słówka, a z bolszewikami 
konszachty pr'owadzi i dostarcza im amunicyi na 
Polaków. K to  silniejszy, ton w  oczach Anglii le
pszy. D latego musimy pokazać ,‘że mamy silę, że 
cajy naród wiey czego chce, ze c-bce być wolnym 
i m- ,80 milionowego narodu lekceważyć nie 
można.

Na konferencyi w  Spaa radzili nasi sprzymie
rzeńcy nad położeniem Polski —  i nie wyklucza
jąc udzielenia Polsce pełnej pomocy, chcą dopro
wadzić do pokojowego załatwienia sporu polsk-o- 
rosyjskiego. K oalicya zaproponowała bolszewi
kom i Polsce zawioszeme broni i ze »ro z :ła, źępesli 
bolszewicy będą mimo zawieszenia broni atako-

byście mii nie odmówili, w e  uciekałabym się do 
knaldteieży, lecz wprost bym o  nie poprosiła.

—  W  takim razie ukradła pokojówka!
—  To  także niieprawdopodobno! Bronkę anam 

na w/ylot -— oświadczyła stanowczo p. Adelajda—  
wiiem. że centa g je  ma przy d.uszy od trzech tygo
dni. K iedyś pożyczyła u mnie na wypłatę jśajtnK 
■przedwczoraj kilką raarek na pranie, wczoraj 
znowu sześć na pierniki, zaręczając, że dopiero od
da mi ma pierwszego, gd y  weźmie zasługę. Tak 
samo ma długi u koleżanek. A  oby baby nic poży
czała i nie borgowaŁa w  sklepie, gdyby miała ja 
ką gotówkę. W szak ją znacie, jak jest ambitna, 
zarozumiała...

—  Mogła wziąć i dać bratu na schowanie —  
witrącił stary Kra.ut.

—  To  wykluczone! Widlać zie*  wzajemnego icjg 
pożyta., że to są, śmiertelni dwaj wirogowde. Gdy 
się tylko zejdą, zaraz się kłócą i pinzeklinają. Bron
ka brata furmana nie znosi i bardzo rzadko się 
z mnn styka! —  oświadczył Herr .Joh-ann.

—  W ięc jakże m ogły pieniądze zginąć —  za
pytał ojciec.

—  To właśnie c-ekawe, bo do mego gabinetu

wad Polskę, io  kw iK -ya vrystąpi -w jej cl,pnie. 
Lolszewbey gotpzą sfą na zaw i egzemie broni, hu 
czują'’ że. sktuacya Polski poprawia 'się z każda 

i- -chwalą, że chw ilow r ich tryumf zmienić się ukt? 
żo w  sromotna klęskę, gdy naród polski powsta
nie przeciw nim jak -jeden mąż.

Polska również sie godzi, ełfŚć warunki za
wieszenia broni są bardzo ciężkie, bo woj sta na
sze cofnąć się muszą na. Imię Grodno— Brześć L i
tewski— Zforucz.

Zawieszenie broni to jednakże jeszcze nie po
kój —  linia, na której stoją wojska, wr czasie za
przestania walk, to jeoaćzo nie stała linia g i » r -  
czna —  w ięc nie traćmy nadziei na przyszlo/A 
i nie sądźmy, ż-eśmy zgubieni.

Nie wyrzucajm y rządowi, żą> wysłał wojaka 
na zdobycie K ijowa, że nie zgodził się na pokój 
ofiarowany przez bofezewiikówg bo gdyby nie to. 
żo wojsk?, nasze zepchnęły-, daleka - na wrstd.ół 
wroga, mielibyśmy go już może dzi^&głęboko 
wr kraju. Bolszewicy o1.ludnie domagali się poko- 

i. iu, a, równocześnie z ciągali w ielkie masy wojsk 
r-rna i front polski i przygotowywali się do ofen
syw y . ; 1

Zgoda-, praca, poslus«eństw;o wdadzom i silna 
anni.a —  to najlepsi srs-rzyro ierzońgy^którzy dopo
mogą nam wt walce z wrogami i zapewnią nam 
zwycięstwo tak, jak w ielka miłość Ojczyzny da
ła Franewi trwumf nad Niemcami w  roku 1.918.

J. M.

ma wrstęp wolny tylno Ajida, pokojówka,. no i oj
ciec. A  kradzież dęin ciekawsza, że marki były do
brze ukryte i ałoOziej nie zabrał całej gotówki, 
'ty .ko- pewną sumę!

—  A  skjfdże ty, synku, masz tyle pieniędzy?
—  Przyznam się .ojcu; rże to była moja -kasa 

podręczna, prywatna., złożona z oszczędno; i, 
a przeznaczona na nieotpbdziewa-nc wydatki...

•—  O, .leżeli tak, to kweątyę kradzieży można 
w inny spoeób rozw-ią.zeć —  zawełaiahp. Knci- 
wuzośk —  pan Joha-nn może wiąoej wydał w- > fi» 
nie nietrzeźwym, przehulał lub zgubił i stąd po
wstał brak w  kasrePg-

—  T o  barslizo moż,li,we! —  przySwoadczyl sta
r y  K ran t -—- jeże li dopiero po- m iesiącu spostrze
głoś ubytek. Wyd'«rva;k>ś bez rachunku, a pie
n iążk i łeeą, lecą, toczą się szybko z szuflady, bo 
Jek:i-ą>yie.

Gdyby byli tę rozmowę jaśnie państwa słyszeli 
7.U; łzieje-Knmysze. phwnei uchowaliby ręce li no
gi obrońcom, którzy tak rzetelnie wybawili i-h 
nawet od podejrsjń. W  k iżdyin ra.&ie brnk go- 
1(lvrk.i :i'r- Pi{|łir<ł Ay,’’o 'iy bjrdzo korzystnie dla 
W ładka i Bionki, 'ęf ja-śńio -panieża ątóiuoB^ że
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Do młodzieży 
I iM u  pracującego miast -i wsi?

Rada Obrony i-'u0twa, powołana- przez Sejm 
NąC-zeluika 1’aąistwa i llząd, oy w  ciężkiej dla 
1useozj^pospolito} -chwili, jako Włacjza Najwyższa, 
df>dviłjSf.\ić o wojuio i poł>oju, wydała d o - «d ego  
Narocłu odezwę— rozkaz: Ojczyzna w  niebespie- 
czerssiwłe. Granice RweezypOspatftej zagrożone, 
wróg';u progu P e “sfei Niech wszyscy, jak jeden 
nią-: zaciągną się do szeregów, by z tak'm  trudem 
z io b j“b. niepodległość- ratować.

Młodzie?; Akadeii:.icka rozkazowi temu matych- 
rrdast się ji&MfibK W yk łady we wszystkich uczel
niach r.ostały.przerwane; akademicy w zrozumie
niu powagiĄdrwłli i poczuciu obowiązku stanęli 
do szeregu.

Atęórutó ską-deimków jest garstka. Za wątłe su 
fid’ * rm.ąye, byśmy sami sprostać'mogli wieildęuiu';-; 
żądaniu.

Tyifco potężny wysiłek całego Narodu może 
dz'ś itiopedłcgsoić Uiisęa ocalić i uratować kraj 
cały oj. nśswypow|'?-5l:--.’dnei klęski -i zuiesezenia. 
Dlatego też do Was, -Mj^d-zteży Ludu Pracującego 
rnłusifc i wsi zwrfuaMuy się daśsłaj 3» wezwaniem: 
Do broni z?, 'całość 5 niepodległość O jczyzny!

Lud robotniczy i .włościański stanowi najli- 
irzniejazą r.zę&ć 'Narodu. Ty lko  lud swym potę
żnym rauiiemcm potrafi w yp rzeć  slcutećzn!o za
grożony przez wroga gmach r.aSżcj wolności.

Aafctra, nasza wśród której bohatersko walczy 
tylu waszych braci, z nadludzkim w ysiik :em 
wzmaga się z przeważającymi siłami najeźdźcy.

irzdba dochody i wydatki, z w łasz out ra  ludmiki, 
skrzętnie zapisywać. I  tak zrobił zaraz y tay 
-p'orvvB?,ym wyjeździie do miasta,, gtfofe musiał się 
stawać osobiście w sprawie spuzieidiatży peebfóraue- 
go z poi zboża.

Jak zw yk le odw:,ózł pana Władelk wczas ra
fio  i miał si© zatrzymać aż do wieczora w  zajeż- 
dftłi*. Zadowolony z  przejażdżki, bo gto minęła 
żmudna praca pnzy zwożeniu pszenicy, ubrał 
W ładek cugowce. popatrzył na Sęk w łacm 
z uśiniieleihem i zaprzęgając konie dlo powozu, spo
glądał z  dumą na iNbolniłców, składających z fur 
snopki do pobb-kiej stodoły.

Gdy szczęś!'ivft» zajechali do miasta. nmioSoił 
W ładek  -ctigowkc wt»sta.jn<, a-po odejściu paniom 
udał się do handelku rm. .szklankę piwa,. Ghoć’fil- 
wa n ie lubił i pieniędzy na nie wąjc-Wał, widząc-. że 
goście,.Jśpijagę ,*3:ną bombę za d rw a . w yp ił .jedną 
małą, potem z ilćiwiuł się drugą, żeby nie sio&atć 
po próżnicy.

Wtem już kolo południa wpadł do tfeilb u rą- 
eyi dySząey ze ^męczenia Hsarr Epjkrm i sp o - 
Btrzogłi«ry forysiea, krzyknął:

— SaprzPga

Obowiązkiem w ięc Waszym stanąć natychmiast 
u ich bolcu. Niech zapał Wasz pobudzi obojętnych 
i opieszałych.

Do broni! Polaku czeka, aby każdy spefctl 
awój obowiązek.

L IG A  A K A D E M IC K A  OBRO NY PA Ń S TW *..

Do włościan pofoldcfr, 
członków Kółek rolniczych!

Moskal grozi zm oczen iem  Ojczyzny, Waszym 
RodziupUi, Wajszym zapyrKidoiH. •

Urodziliście się i wzrośli na tbmziemi. więc j„k  
gospodarz broni swego domu przćti rabmi -ni, stań- 
cićęmtirem na progu Ojczyzny tj. na jej granicy 
jako żołnierze.

Kto chce oc-akc naszą młodą, tylu krwa.womi 
ofiaółami okupioną niepodległość, kto chce ocaiui 
swą oka,tę, swój dobytek, uStr/odz żonę i córkę 
od hańby, zachować życie, nieeh zrozumie, żo 
tyłka natychmiastowy en wysulcem całego : no-iu 
da się odeprzeć wroga.

Zaleje Was bolszewicka fala. a donwzizy.wo
jenna zawierucha, więc chwytajcie za !»eoń i wpeę- 
pujcóe^gromadnie do armii eeliolomzej!

Za Zarząd konstytuujący M; lopotekingo To- 
wntzyśtwa "Rolniczego Aihłn Jura,'wiceprezes..

!! f n i l i i  8 1 1 1  l i l f l f l  }

—  Zaraz, tyiiko zapłacę -m Bier —  dpw-k-ł W ła
dek. jwlttr wrony wystrasiz-oną miną dkuffljućĄ

—  Sof ort aapftzęgać! Ja zapian i!
Włade}\ w ybiegł z pośpiechom, zam w gnąf ko

nie za kilka minut i gdy Johann naduzedił. sócdzrtl 
już na koźle, gotow y do drogi.

—  Gdizie jechać? —  zapytał pokornie tkwj- 
dżjc-a.

—  W ie cin Blir.z nach tSiij.se!
— • Dla Boga! co s:,ę dzieje?
—  We dwór ist Feueir! Pah. się .Stodoła u ud 

jetzt schon gew-k.s PferdffenM.
-—- Iforr Gott! skąd pan diziecfżio wio o łom? —• 

krzyknął ze strachem Kamysz.
—  V a ter  te le fonow ał!
-—  Rany Boskie! Święty Antonii! Jeżeli ta 

wiadomość jest prawdziwą, jestem z krenesom 
zguliiony! —  zawołał Wład-ek z taką rozpa-ezą, że 
u ^ iw ł-ny-n ią  Kraut, zapytał z ciekawością:

—  Cóż ty  stracisz durch dioses Fouor?
—  [Tzy  końskiej stajni jest moja śtuba, 

a w nicij kuferok, przymiarowa i  zasługa, wszystko 
p.uj iz'© a dymem —  gd y  się spostrzegł, że  atę me-
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O  n $ 4 m  s z k o ln ic tw o , j
Mowa p03?a ks. Dra Kotuli.

(Ciąg daiSr,y).
.it»i.yk niemięek.11 <rix>v?iązi)jc obecnie prawie 

3?i§ •WB»yStki®h poisktoh szkoMeh średnich. Jftżeli 
kto chce sio uczyć języka niemieckiego, można 
ivj« tę swobodę zo-itawić? e powjnno-ęję toż wpro- 
w. d'z<*C5\© tę^fefd^ioh szkołach średnich naukę ję- 
..>ka francuskiego. A nadto my jesteśmy jednym 

■ z-Ionkow w rodzinto-ifdowiańskicj. dlatego też 
•wmość języków  dowiąńSkieh jest naim także 

ńaidzo jiotfąę^iM;. VsvJaszcza na k i^ S fc iij gdzie 
: •' ,!afeny sio '{. iiaiyrni narodami słowiańskimi, 

pi-winniśmy d ę  zaznajamiać :: ich j iy ^ m i.  1 tak 
.ćtolopotoee Wschodniej młodzież powii6«a sio 

uczyć języka, uk-aiiiskifyw. i®  jeżu*' i/amv żyt:
( -."zy jaźni i soj-tózu z i 'krainą, jbż&ii Uk-raina. laa 

zbąć ,ięKyk  polski, to  m y powinithimy /nań ję zyk  
..ifc'puński. I łobrze b y łob y  liinej mńutoieźy . nłii- 
!■■(¥»£ iteaenie ję ^ k a , słow iańskiego jiohnkiio- 
wcp.o M i. wjęlkfizego v idśż&ria Słow ian i u 1 w orze - 
nia w  praysaioeei j fe g r ir if łś o ie  jednej slowiań- 
ek ie l rodziny.

Ponadto jioS-zęłwy j% t  u na« ję zyk  ukrafiiktu 
<10 ...jwawowauiia 11 ry.ędóvPBa jw  schodzie i d latego 
też ję zyk  ten n ą le ż y ’ 'w  szkolnictw ie zatrzym ać.

W Małop^Jfree W.^nodniej istniały do tego 
ma.su szkoły ut>aijSty wistyrzne, to znaczy takie, 
vf"których niektóre przedmioty wykładano >y ię- 
mku polskimi, a niektóre w i ozy ku niskim "Szko- 
J\ te w ydawały tlo)>re mvo>'e i należałoby je na 

wschodniei Małopolski zatrzymać. a’ego

że zdmdi'/.ić 7. kradżio-nemi pieniądzmi. łgał przyto
mny woźnica.

—  Feuermani pewnie ratują. baraki. Jedz ga- 
loppl

Puszczone na lejcach rumaki, zachęcane bń 
oz tan, pomknęły jak  strzały po gładkim g o ś c iń c u . 
Lecz pirędzej biegły myśli jadących pogorzelców, 
odgadujących straty po tym  nie-yzezęśliwym w y
padłem. N iecieipkw ił się pow olną jazdą Ileirr Jo- 
hann, tocz stokroć w ięcej cierpiał W ładek, na 
wtspomnienie pudełka z pieniądzmi, które w  tej 
chw il-i może się stawały pastwą płomieni.

Gdy wkoitou stanęli na dlworskiem osiedlu, 
oczom ich straszny pr”,odstawił się widok: spło
nęła już stodoła, dopalały się jeno najniższe war
stwy zwiozinnago zboża; od żarnu zajęły się ró
wnież stojące w  pobliżu stajnie 1 oibjcte płomie
niami, gorzały ś Jamy. Lach  już runął do środka. 
Wskutek dłuższej posuchy, wypchnięte 'ordynki 

ylyi baadzo podatnem patówem, to też pio-żar, mi- 
■' .0 ratunku, szerzył się z gwałtowną szybkością 
i groził nawejfi zajęciem dwom.

Władek,, wodząc plonącąifłtnjnię, w  nadziei, że 
Znajdzie puideiko, które wrsg- ze spaloną kro-

dumugumy się ajfe tylko my, Polacy', ale także 
i IlusLni rozumni, ażelw  młodzie:, jedksg.6 i di u 
giego narodu ź-apoznawała' się z sobą i ażeby 
wspólna harmonią pożycia już w szkole się w\ ra- 
biala, . bo to może zbliżyć do siebie-oba n-ijpdy 
zwaśniono pr^es nieprzyjaciela1 nj&zegęp* AustaJB 
Z innych p^edm iotów  powinny §zkoły' ś iW iia fl 
przeoew5zyttkie.m pogłębić nauki przyrodctkze, 
matonuttyCizno-łizycizne i naukę lustóryi nalurwl- - 
nej. muikę myślenia tj. logikę i psychologię, aże
by młodzież opuszc&aiąea szkoły średnio, unn .a 
]og;i'Cz.uto,-myś!eć i wnioskować. Co do paniki iff-1 
ligii w szkołach średnich, to dwie :godr<inv rcRgu 
sjiauow-ezo tost, za mało. W  Nienics>ech tych godzin 
by-io' aż ó (Glos: Gdrio ksiądz to wszystko Son*i?c- 
ści?) Na ra-zi© l-tzecairognolila niema tylu kapła
nów, aitoby aż tyle godzin wprowadzić, alo trzy 
goclłiny nauki religii w szkoła/di średm^iiębardzAg 
by się przydały.

Ponieważ młodzież' biedniejsza często nie .na 
środków na.' swoje utrzymanie, dlatego' zadaniom 
Pzr.uu n.assogo pcwir.no być, ażeby tej 
biedotojsz.fi,j ułatwić utrzymanie. W ( tyi.
Uzą/ł powhrian u łatw iać zakładanie bjił.s^i^ąrffatioS 
w  t y l i  1 lpgutch •'utftijrma-nto' ln lodzięży  szłcofnej, 

iśjżśby tu. i/dodzież thogła to tw o  szfctdy koń'-f-źrvi‘;..' '

W  dawno i .ćustryi Koś/ió-ł katolicki sta.Vał się 
długo o to. ażeby vz szkołach średnich można by
ło w pi owadz«ć sodalieye majryańsikie. Rząd asi- 

(t^Racki robił );rzoz dłuższy czas trudności., ato 
w cstatniicb oźaśącih zgodził się na to i w szko
łach średni eh wprcw;ątrzon.o sodalieye miaryańskie. 
mająice cha-rakter 'ozysto religijny. Dlatego tm^j 
zwracamy sió i do naszego Rządu z żądaniom, że-

kwią może upadło gilzie wewnąita, na podłogę, 
jak tszałomy, rzucił się we drzwi. Leciz w  tej 
chwili,- ogarnięty płomieniami i dymem, cofnął su 
z powrotem, I>o sbrzepiują-cega z siebie iskry, nad
biegła Pironka.

—  Przepadło wszystko! —  ziaoiadał ze łzami 
w oczach Wlaidck.

—  Nic się me trap. Do i najmniejszy gramie 
wyniosłam z twojej śtuby, zanim się stapiia za
jęła. Nie wiedząc,,- gdzie schowałeś pieniądze, 
w; przypuszczeniu, że je masz w  mieszkaniu, 
■wydarłam z izby kuferek, łóżko, stolik, szafkę, 
.ledp.cm słowem najlichszy grat, nawet piec prze- 
sztikałam...

—  To się na nic nie przydało!
—  Dlaczego?
—  Bo pieniądze w pudełku z lekarstw:', 

schowałem za to-olcwią na końskiej stajni...
—  Waryacie ! Krokwie się dawno spriliły 

i pieniądze, które mię kosztowały tyle st.rtn !ni 
i zgryzoty, poszłj już z dymem pracz ® m a  
głujmŁę. Żeby cię djabli Wzięli z twoim roz.p-, 
mcm! —  njaklęła Bronka i oddaliła się zc .ztośęią
id niego, , (C dćhi’.), ‘ '
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by ułatwił kapłanom katechetom wprowadzanie 
w szkołach średnich soda-iicyi maryańskich, ażeby 
um oralni a ły  naszą młodzież i jjfeerzjshr wśród mej 
miłość Boga i Ojczyzny. W  narodzie naszym so- 
ćhłlioya marjańska mi da w ielki Szacunek. Prawie 
całe rycerstwo stało poił-.sztsiudarąai Najświętszej 
Maryi Panny, v,Tstcpują.Jylo ąpditlycyi aiaryausiWej. 
(Głos na lew icy: M y wszyscy- u b i j m y  do sctu> 
lieyi niarycńskiej). Niechże i a fedŁleż szkolna 
r uleży.

(D ok o 'jóiy/,o nie M s  tą pi).

Nowa ustawa aprowizacyjra 
ja  rok 1920-21.

Na posiedzeniu Sejmu dnia 9 b. m. uchwalono 
ustawę-.-aprowzaeyjną na rok 1920— 21. Jest ona 
wynikiem kompromisu m iędzy stronnictwami lu
dowe,mi, które żądały wolnego handlu, a robotni- 
ezc-mi^ r-joinagająoemi się zupełnego eekwestru. 
Po -długich targach zgodziły się obie grupy na 
kontyngent. Jest to ustawa dla włościan ogro
mnej wagi.

Wierniejsze jej artykuły brzmią następująco:
Art. 1. W ytw órcy rolni obowiązani są dostar

czyć w  terminach wskazanych następujących ilo
ści zboża, tj. żyta, pszenicy, jęczmienia lub owsa 
ze zbiorów 1920 r.:

1) w  powiatach, które ze względu na w yda j
ność gleby i innd korzystne warunki wytwórczości 
zaliczone bęcłą do 1-szej kategoryi:

a) z gospodarstw7 obejmujących do 30 mor
gów  —  150 kg. z morga ziemi obsianej;

b) z g.ospoditrstw obejmujących od 30— 100 
morgów —  200 kg. z morga ziemi obsianej.

c) z gospodarstw obejmujących ponad 100 
morgów —  250 kg. z rnorga ziemi obsianej;

przyczem na każdego wytwórcę i członka jbs' 
go  rodziny, wzgiędni-gćna kaactego stałego praco
wnika i członka-jego rodziny z pod wymiaru do
staw nakazanych zwalnia się po pół morgi ob
sianej;

2) w  powiatach zaliczonych z powyższych 
przyczyn do 2-giaj kategoryi:

a) z go-spodutistw; ob&jinującynh do 30 mor
gowi -— 110 kg. z morga ziemi oteiandi;

b) z- gO'Spod;arstw^bejmują|tcJ> oii 30— ICO 
morgów7 —  IGO kg. z morga zielni obsianej;

c) z góspocfoirsiw obejmujących ponad 100 
morgów -— 220 kg. z morga ziemi obsianej;

przyczem na każdego wytwórcę i członka jego 
rbdzinr, względnie ,n,a każdeg^o sta} igo pracowni
ka i członka jego rodrany z pod wymiaru dostaw 
i n  kazań >ck zwalnia się po trzy czwarte części 
morgi obsianej;

R > w  powiatach zaliczonych' z powyższych' 
rł"A^|lrJL.dp_3_ kat e^ory i :

a) z gospodarstw obejmujących do 30 mory 
gów —  90 kg. z morga ziemi obsianej;

b) z gospodarstw obejmujących cd 30— 100 
mg. 120 kg. z morga ziemi obsianej;

c) z  gospodarstw obejmujących ponad 100 
morgów —  160 kg. z morga ziemi obsianej;

przyczem najfcSM ego w ytwórcę i członka je 
go rodziny, wizgilędnio na kaM ego  sbaiłągo praco
wnika i członka jego  rodizmy z pod wymiaru do
staw nakaizanyc-h zwalnia się po 1 mordze obsia
nej.

W ytw órcy rolni mogą na poczet przypadają
cego na n:ch kontyngentu odistawnPi inne ziemio
płody, a mianowicie: grykę, proefcjsgKcdh, fasolo 
(bóbjtśpel-uszkę* soczewicę, - wykę, rzepak oeimy 
i letni, kukurydzę. Łubin i seradelę- jednak 'lośgfo- 
w y  stosunek tych zbóż nie mozja przewyższać 
25% ogólnego wymiaru kordyngentu.

U \T ;i^ 'a : Za „m orgę obsianą11 uważa się ka- 
żdą morgę obsianą pszenicą ozimą i jarą, żytom 
ozimym i jarym, owsem, jęazmieaHein ocJmym 
i jarym, grochem, giykó,' prosem, fśkiolą, bobem, 
peluszką,, soczewicą. wyką, i-zepa-kiem ozimym, 
i jarym, kukurycfeą, łubinem i seradelą.

Art, 3. W ytw órcy  rolni obowiązani są dostar
czyć przypadający na nich kontyngent w71 nastę
pując yeh terminach:

a) do 15 września 1920 r, wonno być dostarczo
ne najmniej -2908. kontyngentu;

b) do 1-go stycznia 1921 raku winno być do
starczone następne 25 , kontyngentu;

c) do 1-go kwietniu 1921 roku winna być do
starczono reszta kontyngentu.

Na każdy z powy-żksydi okresów ustali Mini
sterstwo AprowŁzacyi w  poozumieniu z Minister
stwem Rolnictwa, Ministerstwem Skarbu po w y 
słuchaniu opinii Pa fM w ow ej Rady Ap-rowizacyj- 
nej ceny na odstawiane ziemiopłody.

W ytw órcy rolni, k tórzy w  pewnym okresie 
dostawczą ziemiopłody w  ilości -większej, niż byli 
obowiązani, otrzvma';ą w razie podwyższenia cen 
w  następnych okresach odpowiednią dopłatę —  
obniżenie zaś -oen w następnych okresach nie po
ciągnie za sobą zwrotu pobranej przez wyrtwórcę. 
nadwyżki.

W ytwórcom  rolnym zaś, którzy w terminie nie 
doikarczą przepisanych ilości kontyngentu, obra- 
chowana będzie należność za opóźnione w  dosta
wie zboże podług cen najniższych, jakie do chwili 
dokonania dostawy by ły  w 'toku gospodarczym 
1920/21 ustanowione, j/rócz tego ulegną karze.

Ściąganie od opornych wyznaczonego - kon
tyngentu odbywa się na ich kosat przy pomocy 
pokcyi państwowej, w  obecności czynników 
gminnych, a w 'koniecznych wypadkach i siły 
zbrojnej.

Art. 4. Prawo skupu i przechowywania zie- 
njfoplcdów djjgtarczouych przez rolników na po
trzeby Państwa, przysługuje wyłącznie Minister
stwu Aprow izac ji, które wykonywa powyższe 
ó fc riadBjf za, pośrednictwem własnych organów,
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hib też za pośrednictwem ageimur, któremi mają. 
być w pierwszym rzędzie organizacye samorzą
dowe, .zrzesrseam rolnicze i spółdzielcze i w ostate
czności na finnyi prywatne.

Producfa&i niewnoaząey rekursu do 'Msmisyi 
Kontyngentowej po odstawieniu 50% kontyngen
tu mają prawo wolnej dyspozycyi nadwyżką zie- 
iwolpodów, pod warunkiem, że resztę kontyngen
tu na każde zawołanie zobowiążą się odstawić.

Art, 6. PiiziekiTO-czenie postunoweń Ustawy lub 
rozporządzeń karane będzie aresztem ao 6 mie
sięcy i grzywną do 1,000.000 Mk., lub jedną 
z 'tych kar.

Art. 8. W powiatach przy staroście, a w mia- 
sltaęh przy prezydencie względnie burmistrzu, 
w  gminach przy wójcie powołuje się jako organa 
doradcze Kom isye aprowizacyjim, wyłonione 
z odpowiednich organów samorządowych.

Art. 9. Ustawa niniejsza nie obowiązuje na 
obs.zarac.h b. dzielnfcy praskiej, dla której wpro
wadza się sekwestr ma pszenicę, żyto, jęczmień, 
owies, mieszanki oraz groeli.

*  m *

Tak  brzmi ustawa w najważniejszych pura- 
grałaeh. N a leży do niej poczynić następujące 
u wagk

1) Ceny za zboże kontyngentowe będą w  tym 
roku znacznie wyższe, prawie takie, jak c e n y . 
rynkowe.

2) K to odda połowę nałożonego nań kontyn
gentu, a drugą połowę zobowiąże się oddać na 
,cz;us przepisany, może sprzedawać resztę zboża 
w wolnym handlu.

3) Handel zieginlakami jest wolny na całym 
obszarze ziem polskich.

Ustawa a tfjkcnaniii refannj rolnej
uchwalona przez Sejm dnia 15 1'pca 1920 r.

I. Zapas ziemi.

Art. 1. Na cele przepro?.adz?nia reformy rol
nej w  mysi uchwały Sejmu z dnia 10 lipca 1919 
roku przeznacza się do dyspozycyi Głównego 
Urzędu Ziemskiego następujące grunta.

a) dohra, będące własnością Państwa ('skar
bowe i donaeyjne) oraz te, które wskutek likwi- 
dacyi władz b. państw zaborczych jakoteż na 
mocy specyalnych ustaw, przejdą na własność 
Państwa.

ii) dobra, należące do członków b. dynastyi 
panujących zaborczych łub członków ich rodzin, 
bez względu na. to, czy są oni obecnie obywate
lami P nstwa Polskiego, czy obcokrajowcami, a 
to zgodnie z traktatami międzynarodowemu

c) dobra b. rosyjskiego Banku Włościańskie
go i b. praskiej Kom isyi Kolonizacyjncj.

dl dobra, t. zw. martwej ręki (duchowne, bi
skupie, kapitulne, klas.Zi.ume, plebajislde, Łościo

łów  i gmin wyznaniowych) oraz nierozparcclowa- 
ne doTira poduchowne 1 poklasztorne, stosownie 
do )X>sfcauowicń ustaw wyflaó-iaię mając5*c-h w tym 
wzglądzie po powmimieHiu ze Stcrlicą Apostolską, 
względnie z w łaśe iw m i władzami kośeicłaotni co 
do uregulowania uposażenia duehowieastwa i in- 
stytucyj kośeielnyeh.

o) dobra innych iiss-tytucyj publicznych, ą 
w  szozogóiności dobra fundacji, bądź pod zarzą
dem PaYistwa, bądź podUnnym zajm dem  się zuaj- 
dująoe —  przy zabezpieczeniu celu fiuidac.yi.

Nadto Główny Urząd Zimski przeprowadzi 
przy miss o w y wy k u p:

] )  majątków zięmsIdch,.meprj^.vidłowo, z usz
czerbkiem dla wytwórczości krajowej gospodaro
wali y oh :

. 2) dobr parcelowanych samowolnie bez ze
zwolenia. właściwych oiapmów państwowych lub 
nie przez instytueye do tego urzędownie upowa- 

i.żaiione;
’ .-3) majątków, nabytych w okresie wojny, po 

1 sierpnia 1914 r. do 14 wrz-e.śnia 1919 r. pr/ć*, 
osoby, dla których jolftietwo nie było, albo 
stało się zajęciem zawodowem;

4) dóbr, które w  ciągu ostatnich 5 łat zmie
niały 'więcej niż dwukrotnie właściciela, z w y
jątkiem wypadków przejścia własności drogą 
dziedziczenia lub rozporządzenia ostatniej woli,

5) majątków ziemskich. nabytych w  czasie 
wojny z zysków lichwiarakich; majątków, któ
rych właściciele sprzedali ziemię na cole parcela
c j i  państw zaborczych;

G) majątków ziemskich, znajdujących sŁę 
w  sferze oddziaływania interesów mieszkanio
wych miejskich, jako położonych w  obrębie lub 
w  nr.jbliższem sąsiedztwie większych miast i a-, 
środków przemysłowych;

7) wszystkich innych majątków ziemskich' 
prywatnych, nie wykluczając ordynacji, według 
zasad, objętych art. 2 niniejszej ustawy, przyczcm 
w  pierwszym rzędzie wykupowi przymusowemu 
ulegną, ordynacje założone w b zaborze praskim 
po roku 1888, majątki będące w dzierżawie i nie 
administrowane przez w.łsiścicieli, majątki, w któ
rych nie przystąpiono dotąd do wykupu serwitu
tów, oraz majątki zniszczone przez wypadki wo
jenne, jeśli właściciel nie podjął w  miarę możno
ści pras, zmi-erzsjąoycli do umożliwienia regular
nej gospodarki.

Art. 2. Przumusowemu wykupowi w  myśl 
ustępu 1. 7 art. 1, podlegają:

a) nadwyżki gruntu ponad GO ha ogólnego 
obszuru w majątkach, położonych w  okręgach' 
przemysłowych i podmiejskich, oraz nadwyżki’ ■ 
ponad 400 ha ogólnego obszaru w  majątkach,' 
położonych w  niektórych częściach ziem b. zabo
ru pruskiego, craz ziem wJtiSfetlnich Rzeczypospo
litej dolskiej., ktzre to okręgi, względnie części 
Państwa oznaczy rozporządzenie P a d y  Mini- 

.. straw na wniosek. Cłp.wnego .Urzędu .ZipjnskłeaoJ



!.') mu iw y/.ki ponad sSO im oeśzani
w  majątkach, poloU irv oh aa pozostałym obszarze 
I* zec zypgspolI Sgi Polstógj.

Właścicielowi majatbu lob majątków, podle
ga.ją^oh przymlfsoY-.enui wykupowi, przysługuje 
prawo zatrzymania tylko jednego zabudowanego 
folwarku, na którym on, lub jego rodzina gospo
darstwo prowadzi, przytłzem rodzina nie podzie
lona przez 1 styczniąj 1019 r. uważana ma być 
za jednostkę.

W  gospodarstwach, poświeconych wytwórczo
ści nasiennej, hodowlanej lub rybnej, istnieją 

eyqli w chwili wejścia w życie niniejszej ustawy, 
jak lównież w gospodarstwach, stanowiących typ 
wysoce upi-zemyslowiony —  dopuszcza się zacho
wanie ich obszarów w ąalośęi lub w pewnej okre
ślonej części, niezbędnej dla utrzymania na od
powiedniej wysokości kultury rolniczej kraju.

A  i't. 3. Przy wykupcie majątków prywatnych 
stosowana ma być kolejność wedle porządku, 
wskazanego w  ustępach 1 do 7 art. 1 z tem, 
że v ’ braku lub po wyeżerpaniu w danym powie
cie nieruchomości ziemskich rzędu wcześniejsze
go, wykup rozpoczyna sic od rzędu bezpośrednio 
następującego.

Art. 4. Dobra znajdujące się w posiadaniu 
Państwa będą przez Ministerstwo Rolnictwa, i 
Dóbr Państwowych przekazywane Głównemu 
Urzędowi Ziemskiemu na parcelację i osadnictwo 
po wyłączeniu niezbędnych dla innych celów 
paus-t w o Y/y cii ob j ok tó w.

O wyliupine w myśl art. 1 L . 1 do 7 i art. 2 
zawiadomi Główny Urząd Ziemski niezwłocznie 
w  każdym wypadku Ministerstwo rolnictwa i 
Dóbr Państwowych, które w  ciągu miesiąca od 
daty za wiadomienia ma prawo dany majątek cał 
kowicie lub częściowo w yłączyć od parcelacji, o 
ile za zgodą Ministra Skarbu przeznaczy go na 
Inno?teele państwowe i w tym celu na własność 
Państwa nabędzie.

W  razie różnicy zdań między Głównym. Urzę
dem Ziemskim a Ministerstwem Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych, co do potrzeby i celowości w yłą
czenia dóbr państwowych lub prywatnych z pod 
parcelacji, rozstrzyga Rada Ministrów.

Art. 5. Przekazywane Głównemu U izędowi 
Ziemskiemu przez Ministerstwo Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych grunta państwowe lub w  posiada
niu Państwa sic znajdujące będą oszacowane 
przcz^Komisyę, złożoną w równej liczbie \  przed
stawicieli G łównego Urzędu Ziemskiego i  Mini
sterstwa Rolnictwa i Dóbr Państwowych pod 
przewodnictwem delegata Ministerstwa Skarbu, 
według przepisów niniejszej ustawy o oszacowa- r 
Triu dóbr prywatnych, a to celem uzyskania pod 
stawy do obliczenia .-wartości dóbr państwowych, 
jak o zastawu dla renty ziemskiej.

Oszacowanie dóbr instytucy; publicznych i 
fnndaósjnycli nastąpi na podstawie przep sów | 
hiojsaej ustawy o oszacowaniu dóbr prywatnych, 
a to bez względu na przepisy dotyczących ustawy

__________________J J 1D T^TOLIONJ^Nr.

statutów i aktów funda< v jnyeh lub ordynackich 
oraz bez uzyskania zatwierdzenia, odnośnych 
władz.   (O. y  n.).'

30jz_dn. 25 łipca 1P20.

Agendy Krajowej K om isji obrotu ziemią zo
stały przeniesiono do Urzędu ziemskiego przy ul. 
TVoJ3kicj 1. 4- w  Krakowie. Wszystkie zatem po
dania o zatwierdzenie kontraktów' przeniesienia 
nieruchomości ziemskich kierować należy poci 
powyższym adresem. Krajowa Kom isja obrotu 
ziemią pełnić będzie funkeye a.ż do oliwili wpro
wadzenia ustawy o oirgauimcyi urzędów' ziem
skich, która została jiuż przez Sejm uh walona.

Przypomina się, żo podania o zatwierdzenie 
kontraktów nieruchomości w  całości należy przed
kładać wiraż, z kontraktem, względnie projektom 
kon trak tu j wr. podwójnym egzemplarzu. Do poda- 
nia należy dołączyć: poświadczenie urzędu gni in
nego względnie starotwa, że nowotiabywca jest 
krajowcem, zawodowym rolnikiem i że osobiście 
gospodarstwo będzie prowadził. W  wypadkach 
bowiem spekulacyi ziemią, kontraktów, sie n ią  za
twierdza.

Parcela,cya dóbr ziemskich jest diopuracżalna 
jednak za popozedniem zatwierdzeniem projektu 
paroolaoyijnego przez Krajową Komisye obrotu 
ziemią. Do podania o zezwolenie na pamoelacyę 
należ" dołączyć w  podwójnym egzemplarza azikic 
pa tw laeyjny oraz warunra kontraktu. Nadto no- 
wonfibywcy muszą pi zedłożyć poświadczenie gmi
ny, że są krajowcami, zarodow ym i rolnikami i ze 
osobiście będą. prowadzić gospodarstwo, że poda
na cena ziem; nie jest spekutacy jnie wygórowana 
oraz ilość obecnie posiadanego pola. W iaścieiel 
zas parcelujący powinien podać olbszar całego ma 
jątku, osobne rolę, osobno las.

Parceloeya lasów jest zasadniczo naedozwolo- 
ną. W  wyjątkowych jednak wypadhuch, gd y  czę
ści lasu nie nadają .się de kultury las owej, można 
zezwolić na parcelacyę tegoż, jednak zł po prze- 
dniem przedłożeniem zgedy właściwej inspekcyi 
leśnej. Dzika parcelacya i spekulacyjna jest zabro
niona. Urzędy ziemskie mają czuwać nad planową 
przebudową ustroju rolnego —  a ustawy przygo
towane przewiduj'ą w  lueirwazym rzędzie przymu
sowe wykupno takich ma,,ątków, które bez zgo
dy właściwej w ładzy są pa.ieelowane.

Dr Łącki
delegat Głównego urzędu ziemskiego.

f

Żydzi na m yjcie.
W  „Gazecie Porannej" czy ramy: Mamy przed 

sobą raport dowódcy 5-go pułku utanówy wysto
sowany do szefa sztabu, generalnego. Raport
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pjzstacza cały szereg faktów —  strzelania przez 
•żydów z okien do wojska polskiego przy odwro
cie z Ukrainy, oraz działania wszelkimi środkami 
na lńsszą szkodę, 'Wypauki tego rodzaju z<3rzyiy 

v/ Taraszczy, w  Żytomierzu, Berujććzcwie, 
Zwiahlu. W Korcu żydzi wskazali bolszew ikom 
kwaterę gen. Berbeek'0-go, który rewolwerem to
rując sobie drogę, zaledwie uYzedl z życiem. Nie 
są to oczywiście fakty dla- nas inespodrjavr.n$a 
Y/rogi stosunek żydów  do wojska polskiego na 
całej przestrzeni L itw y  i Ukrainy jest nam, aż 
nadto dobrze znany;/ A le jakże zachowują sit; 
żydzi w wojsku poiskiem. łsia to' raport dowódcy 
5 go  pułku ulano w daje nmnjćiąsńą odpowiedź:

Dr:!*, 21 czerwca b. r. na odcinku IV . 100 p. p. 
na duczy tnzej żolnierze-żydzi przyłapani źo- 
stali na rozmowie z bolszewikami, którym pro
ponowali zdradzić nas i wspólnie przełamać froiit. 
Banu ten miał w  swym składzie 130 żołnierzy- 
żyuów. Z wyroku sądu doraźnego dwóch żydów 
zdrajców rozstrzelano, trzeci został ułaskawiony.

Dnia 23 czerwca b. r. II. 100 p. p. H tefieln io- 
ny żydami, bronił przyczółka mostowego pod 
'/.w iahiem. Koło godz. 18 (8 wlecz.) nr przepełnio
n a  kuchniami, wozami amunicyjnymi i t. d. ul b e  
tłumnie wypadła młodzież żydowska, krzycząc, 
że bolszewb-y przeszli Hucz niżej miasta i aeg iS  ‘ 
w  sąsiednich ulicach i t. d. Padły strzały. Pa- 
niezria 'ucieczka taborów w yw ołała panikę na 
przyczółku i wycofanie się z niego wojsk.

Dnia 20 czerwca b. r. również silnie zażydzo
ny L 100 p. p. bronił przyczółka, mostowego 
w llulsku. Trzykrotnie odważni semiei uciekali 
z  okopów i trzykrotnie ułani 5 pułku zapędzali 
ich płazem szabel na miejsce. W . trak focie tego 
zyd sierżant 100 p. p. zabił dwiema kulami wach
mistrza. 3/5 ul. Pilcha* który go  zapędzał na 
miejsce. TVynildem tego boju było nowe przeła
manie frontu (linii Słuczy) i ogólny odwrót na 
Horyń.

Unia 3 lipca b, r. Budicnnyj skoncentrował 
sit naprzeciwko Ostroga, bronionego przez od
działy 100 p. p., do którego pćhvróciia tyrijezKsmu . 
większość żydów dezerterów.

Dnia 4 lipca o świcie garnizon Ostroga, bez 
strzału, nie napierany. przez bolszewików, pani
cznie w ycofał się z miasta, dzięki czemu bolsze--w 
w icy  zupełnie swobodnie przepłynęli Horyń pod 
Rozważem koło Ostroga i ruszyli na Zdołbunor/o.

Przeprawie łatwo było zarobiedz. Była ona 
tak trudna, że utonął jeden z bolszewickich do
wódców  pułku.

Z faktów  przytoczonych wypływa, żo prze
pełniony żydami 100 p. p. był ulubionym punk
tem ataku dla Budzienncgo i dwukrotnie odegrał 
fatalną- rolę bezpośredniej przyczyny przełamania 
frontu naszego (na Sluezy i Horynin).

Po  otoczeniu dywdzyi jazdy pod Równem i 
wyślizgnięciu sic jej w nocy z 5 na G lipea b. r. 
z otaczającego ją pierścienia kozaków7, pierwszy 
podjazd dyw izy i (5 p. uł. podchor. Korpalski) zo

stał wzięty przez ludność W ielk iej Horodmcy 
(kolo Lucka) za bolszewików i powitany przez 
kroczącego n;& czele ukwieeionej depnlacyi ży 
dowskiej mówcy słowami: „Towarzysze, oddawna 
już czeluslismy wffótó-bawców ilfeżyg?: od j utina 
Polaków....“ Podclior. Korpąlski strzelił do 
mówcy, który, lekko ranny, zdołał zbiedz. R e
sztę rleputieyi ułani obHi drzewcami lanie i szu 
blami.

Preytoczonę' tu fakty są w armii powszechnie 
znane i szeroko omawdanc w>śród ŻDłtdtrzf. t tbu-. 
r fliiie  i'Ch jest Lak wielkie, że"dałrze pozostawie
nie żydów7 w składzie armii po prostu jest w y
ki u-e'z one. Nasuwa się konieczność njWwloft-ziKgo 
v 7 (ir/.iclenia ich z pułków nia. froncie. jSiaSrej mogą 
•żajść krwawe eksceśy:. Wartość bojowa, pułków 
ń.T tiikiom odżydzeniu może tylko zyskać.

f i l i t t P f  POfełlsiiS Ź0łBI617|!
Pragniemy wczjfg&jfe ugruntowania i złożenia 

w ielkiej świętej całości nasiej drogiej Ojczy- 
21; y.

Idą ci, w' których trerowl: ogień miłości ,pj- ' 
czystiy goreje. S ffflję młodzi,; zdrowi i "silni, aby 
za a ;0r(g życia i krwi swojej wywalczyć na 'fiblłkdi 
walki wolność i nicpodlegiłyfe, aby me dac 'za 
ciętym wrogom naszym rozerwać i pokruszyli na 
części naszych ziem polskich. Zostawił niejeden 
z tych bohaterów dzieci nieletnie, żonę słabo
w itą bez zaopatrzenia, wje/ząe, że naród nie da 
im zginąć. O puść.-; i nicjekliHi swoje gospodarstw. > 
i poszedł bronić w kraju,, spodziewając siej i 'i  
dobrzy są.siedzi dopomogą jego rodzinie1 upra-f 
w ić role i sprzątnąć zboże.

Dziś woła Ojczyzna wszystkich, którzy mogą 
broń udźwignąć, aby spiętrzyli dopomudz braciom 
opierającym  się refcatkami sił przeważającej sile 
^wroga, Łag'i?aża^ąaego -nu-szym wioskom i mia- t 
E.tpm nafkTi w >£tfbśfl'i“calości naszego państwu;, 

'SgftY--jw z j^ ą rR fr ó u fjjć w n ę tr z n y . Lećz.' wzmocnić- 
trzeba ""także T “ frójit wewnętrzny. Ci, • którzy 
w  kraju pozostają powinni w ytężyć wszystkie si
ły, ani wałczącym -żołnierzom niczego nie bra
kło, aby żony ich i dzieci, aby rodziny poległy eh 
i wszyscy7 nędz*u-».e mieli podostatkiiem cldeba* 
okrycie i da.cn nad głową.

Dawniej był piękny zwyczaj na wsi, 7ż-e żni
wiarze ukończywszy robotę na swtójem polu szli 
ną połć biednej wujowy bib chorego' gospodarza 
i tam późną nocą przy blasku księżyca, iak mó
wiono „na lizaka11, żęli lub wiązali zboże bez 
‘ adnej zapłat;/- i w7 ten sposób dopomagali bie
dnym sąsiadom,

Czyżby dzisiaj nie należało w skrześ.®  (ego 
piękneg'0 zwyczaju? N ir jedna- kobieta, której 
mąż waleizy na wrojnie, lub może już zginął na 
polu walki, nie może dać sobie rady z gospodar
stwem, Gdyby tak jedien lub drugi sąsiad wyje-
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e Li ii i z płi,_,^m lub z wozem i zorał o,’, oj kobiecie 
kiika zagonów, mb przyw iózł parę topek zboża 
łub siana, gdyby kilka lub kilkanaście dziewcząt 
pomogło jej przy żniwie lub przy kopaniu ziem
niaków, w tedyjokaza liby ci ludzie, że sa godni 
'zwać^się Polakami i a ró  na tej pięknej ziemi, 
którą męczennicy i bohaterzy swoją krwią ser- 
deezuą użyźnili, której całości i niepodległości 
bronią rzeszaj-najlepszych jej synów.

Dziś niejeden na wezwanie O jczyzny: ..do 
bron i!" ociąga się i nie spieszy do szeregów, bo 
troszczy się, że nikt pozostałej żonie i dzieciom 
nie zastąpi naężu i ojca, że nikt im nie użyczy 
pomocy. Gdyby jednakże żołnierze w iedzieli, że 
zamiast ich dwóch rąk zjaw i się do pracy na 
ich polu dwadzieścia rąk dobrych sąsiadów, gd y
by w iedzieli, że naród posjpeszy z pomocą wdo
wom i sierotom po poległych, w tedy szliby z ra- 

id-edeią na obronę kraju, bez trwogi o własne 
życic.

W iciu robotników i urzędników ofiarowała 
godziną lub dwie pracy dziennej bezpłatnie dla 
O jczyzny — 'czyż wieś pozostanie w tyło  i  no- 
zwoii się zawstydzić? Taka właśnie pomoc ro
dzinom żołnierzy walczących lub poległych, bę
dzie najpiękniejszą ofiarą na ołtarzu Ojczyzny 
i przyczyni ś'ię bardzo do wzmocnienia frontu 
wownetrzirego, a nawet i zewnętrznego.

Gdyby nas fala bolszewicka lub niemiecka 
zalani, musielibyśmy przymusowo pracować pod 
fgitem wroga dla obcych, jak pracowaliśmy przy 
naprawie dróg, ścinaniu drzewa, kopaniu rowów 
i t. p. dla annij nieprzyjacielskich —  czyż więc 
będziemy żałować godziny dziennic, b y  dopo- 
m ó iż  naszym rodakom i rodzinom tych, którzy 
broęnia nas przed niewolą i zniszczeniem?

.,Ozyń każdy w  swojem kółku, coć każe Duch 
Boży, a całość sama sie z łoży“ .

J. M.

W a ż i i e  u c h w a ł y  s e j m o w e .  iK

: T ł • /. \f •, *>
W  c w t o r e k  (13 b. m.) po odczytaniu inter- 

pelacyi, odesłano do komisyi ustawę o wywłasz
czeniu ziem dla celów górniczych, oraz o wyda
niu nowych banknotów. Ustawę o szkołach aka
demickich przyjęto w trzeeiom czytaniu.

Następnie pos. Godek przedstawił sprawę 
uposażenia rządowe opierając sie na trzech zasa
dach: płaca stała, dodatki za wysłużenie i do
datki drozyźniane. Urzędnicy z wykształceniem 
akadcmickiem mają zaczynać płacę od S stopnia 
poboru. Uznano, że dodatek drożyzniany powi
nien być tak obliczony, aby w  najniższym sto
pniu był najwyższy procent i odwrotnie.

Przyjęto dla 12 stopni slnżby następująca 
‘-asadnicze płace: 5000. 4500- 3800, 3200. 2600,
U l00. 1600, 1500, 1100, 800, 600, 450 Marek. 
||rzęunik stały pobiera za każdy rok dwa i pół

procent płacy zasadniczej. Urzędnikowi, mające
mu stuaya wyższe dolicza się 5 procent płacy 
zasadniczej za każdy rok służby, co nie może 
jednakże przekroczyć 20 procent zasadniczej 
płacy. Dodatek drożyźniany podzielono na 4 gru 
py  według stosunków rodzinnych.

Przyjęto rezolucyę pos. Ta.batozyńskiego, 
wzywającą rząd, aby: 1) natycnmiast wypracował 
i oprow adził systemizacyę posad pracowników 
państwowych, 2) zmniejszył ilość urzędników do 
najkonieczniejszych potrzeb, 3) dążył do podnie 
sienią wydajności pracy urzędników.

W e  ś r o d ę  (14 b. m.) przyjęto w drugiem 
i trze ciem czytaniu ustawę o ołacach pracowni
ków państwowych, profesorów i nauczycieli 
szkół wyższych, średnich, powszechnych i zawo
dowych według przedłożenia rządowego na za
sadach podanych powyżej. Oprócz tego uchwale 
no, że funkeyonaryusze niżsi pobierać będą za
sadnicze płace w 9 stopniach, a mianowicie: 
350, 400, 450, 500, 550, 600, b50, 700. 800 Mk., 
a prócz tego dodatid drożyźniane.

Uchwalono kooperatywom urzędniczym no- 
moc finansów/ą w -wysokości 300 milionów a’arek, 
oraz na zagospodarowanie odłogów 1 miliard 
marek.

W końcu przeznaczono odnowiednią kwotę na 
uruchomienie I I  roku studyów Akadem ii górni: 
czej w  Krakowie.

Na posiedzeniu sejmowem w e c z w a r t e k  
(15 b. m.) przyjęto ustawę zmieniającą obowiązek 
gmin dostarczania pomieszczę*1 .a. Uchwalono 
rówmież ustawę o zabezpieczeniu bytu rodzinom, 
pełniących służbę wojskową ochotniczą albo obo
wiązkową i o dodatki* irożyźnianyra dla emery
tów cywilnych i wojskowych. Przyjęto również 
zmianę ustawy z dnia 18 lipea 1919 o pomocy 
państwowej przy odbudowie gospodarstw znisz
czonych.

Przystąpiono do obrad nad ustawą o wywła
szczeniu i pmisnusowem wykuoaie ziemi na par- 
celacyę, oraz o projekcie rządowym w  sprawie 
utworzenia za.pa.su’ nn wwkonanie reformv
rolnej. (Szczegóły tej ustawy nodajemy osobno). 
C erę wykunna ziemi stanowić bedzie połowa 
przeciętnej ceny targowej. Uchwalono utworzvć 
fundusz, z któregoby bezpłatnie nadawano grunta 
i tym żołnierzom, którzy w  obronie Ojczyzny, 
szczególnie się odznaczuli

W śród licznych oklasków przyjęto ustawa 
wraz z rczoiucyą.:

W zyw a  sie rząd, aby natychmiast przez ogło
szenie we wszystkich gminach’ rzeczypospolitęj 
polskiej podał do wiadomości publicznej, że 
wszyscy, którzy nieprawnie uchylaja się od obo
wiązku służby wojskowej i poboru, tracą prawo 
korzystania z ustawy o reformie rolrej.
1 Uchwała Sejmu owej rezolucyi jest bardzo 
rozumna. K to  bowiem nie czuje obowiązku słu
żenia Ojczyźnie i bronienia ziemi ojczystej, teif 
.w idocznie tej ienn nie kocha i  uje powinien’
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mieć^-prawa nabywania gruntu na tak dogodnych 
yrarunkach, jaki® daje refo.nna rolna.

W  p i ą t e k  (16 'b. m.) uchwalił Sepu poży
czkę przymusową w  wysokości 15 rauUrWjów 
marek. Od po'żj|u£k'i ' tefifeapłaći państwo 3 pro- 
eont.S$fa poczet może być poTcąana długotermi
nowa pożyczka z r. 1980. Do płacenia przymuso
wej pożyczki pociąg&iwłe będą osoby prawas, 
trudniące się działalnością obliczoną na zysk, 

or z osoby fizyczne, których ma jętek ruchomy 
lub nieruchcmy wynosi w ięcej niż 120 tysięcy 
marek;>lub których dochód roczny jest wyższy 
od 36 tysięcy. .Pożyczka będzie nakładana sto
pniowo, począwsąjjpcl 2 procent, a ekoń.cKYwszy 
na. 20 proc-cnt, wartości majątku, a pray cłoeiio- 
dfe-e.ii od 5 do £5 prooe&t. Ustawę przyjęto w  dni- 
giem i trzecicm czytaniu.

Uchwalono również ustawę o państwowej 
pożyczce premiowej. Obradowano dalej nad kon
stytucjąRzępz/Jiospolitej. Tu  wybuchła burza 
y/e.śejtuie, ponieważ odrzucono wniosek socyali- 
ó.;t,ów, pB^dadczającYeh się przeciw drugiej izbie 
B.ejmu -czyli t. zw. .-Sdiiat-owi.

Nadto przyję-tooustawę o opłacie stemplowej 
od przedmiotów zbytku i upoważniono minister- 
stwoą skarbu do wydania, banknotów na sumą 
maksymalną 10 miliardów marek,

Uchwalono także ustawę o podatku od kapi
tałów i rent, który ma wynosić 10 procent o po
datku od zysków wojennych, a na wniosek ks. 
Bii-zińskiego wyznaczono kredyt w wysokości 
200 milionów marek na dożcwianłe dzieci.

Następne posiedzenie w  piątek 2o b. m.

Dookoła sprawy polskiej.
Radość napełniała wszystkie serca, gdy w oj

ska nasze pędziły przed sobą hordy bolszewików 
za Dniepr i Berezynę, gdy zajmowały K ijów  —  
dziś spada na Polskę klęska za klęską. Chmary 
wrogów  pchają się jak szarańcza w  nasze granice,
0 znużona i nieliczna armia polska, cofając się krok 
za krokiem, wstrzyirnrje'nanór bolszewików i za
daje im ciężkie straty.

Na wezwanie Naczelnika zrywa się cały na
ród. Rolnik, robotnik, urzędrik i student głosi się 
do szeregów, aby odpędzić straszliwą szarańczę 
od granic państwa.

Rada Obrony Państwa pracuje usilnie. —  
W  dniach 13, 14 i 15 bm. odbyła posiedzenia, 
uchwalając pobór roczników 1894— 1090. Nadto 

opracowuje Rada projekt ustawy, ażeby tym 
osobom, ltlóre cofają się od poboru wojskowego
1 uciekają za granicę Rzeczyposplitej odebrać pra
wo obywatelstwa.

Klęski nasze zamiast nas skupić i zjednoczyć 
do potężnej obrony naszych praw i naszej niepo
dległości Stały się powodem rozbicia i walk

w i&troiuiśetwach. Jedni drugim -czynią, wycen.ty,' 
a socyaliści dążą koniecznie do objęcia rządów 
w państwie.

Koalioya chce Polskę okroić i domags. się. aby 
wojska polskie cofnęły się na linię Grodwęk^ 
Brześć Litewski— B óg ' i Zbrucz, a gdyby w tedy 
bolszewicy n'e zaprzestali walki i nie uznali nie
podległości Polski, obieouje użyczyć pomocy 
Pofeoo. .; . , . . . . . .  ■

Bo’ szewlcy godzą się na zawieszenia Uroni 
z Polską. Ciężkie warunki zwieśżeaia broni fiszy-- 
jęła Rada Obrony Państwa. Bolszewicy domsgłt- 
ją sic, aby na ziemiach kresowych np. BjffaS 
riisi i w  Galicyi Wschodnią,] 'odbył się- plebiscyt.' 
SądKie1 Tiależy, że Rada Najwyższa, która rsz 
przyznała Pdi|pe/'£!ąkcyę Wschodnią, .słowu. rda 
cofnie i nie podda sig bezczelnym żądaniom nrco- 
wrotnych boRzgwików, którzy dość będą mieli 
obszarów na. Ukrainie, aby z niej w ysy sa j sęki 
żywotne i dość ■ludn-ośai , uljrstus-kiej, aby ją 
wprzęgnąć do swc.gp jajr^m, jak to uozjfiuii 
z biednym i -cićmaym naradom rosyjskim.

Ń ie trumny otuchy i nie załąmujmy .rąk 
w  rozpaczy. Bluc-hajtny, co powiedział fraucu-sM 
marszałek Fcmh do korespondenta „Kuryera Po l
skiego": . ProS&ę doradzić swemu narodo ci, 
się, łączył i .jattudozyl. Trzeba pamiętać o tein, 
że ido  buduje, mhsi gitiniodzić matervał. Nm ma-.

wam dać obisbnic w imieniu całej ko-dicy- 
''Dz&łajoie d.-ą<2j,j Zwyciężycie, pilnujcie ty H K  
abygcaljg naród zabrał się do tego!

Miejcie nsdzj.ejęt .zyycurży si;^,wspólnie!"1 
Wobec fałszywych pegtOsek o warunkach ro- 

zejmu ogłasza prezydent ministrów7 Grabski, ffi 
w  warunkach proponowanych bolszewikom i rrę* 
■•Anglię niema mowy o cofaniu się w Gr-Peył 
wschodniej p<>za zajmowaną linię. Na froncie 'pół
nocnym wojska bolszewickie cofnąć się murza. 
Jedynie w7 środku naszej linii bojowej, w j$u;v$r 
tej silnie na w7schód, wypadałoby się wojskoni 
polskim według roze.jmu cofnąć. Roscim u-e prze
sądza przynależności Wilna ani Gaiicyi wscho
dniej. Los tych ziem zależeć bedzie od postawy 
narodu polskiego, od zbrojnego pogotowia i wy.t 
tężenia wszystkich sił, aby pokój był błogośht- 
wieństwrem a nie upokorzeniem.

W edług doniesień z Londynu rząd bolszewŁ 
cki godzi się na warunki zawieszenia brori, pro 
ponowane przez Anglię z tym -wyjątkiem, żioj 
miejscem konferencyi pokojowej ma byc nic. 
Londyn, tylko Brześć Litewski. /

Sprawa Śląska Cieszyńskiego będzie zała-i 
twioną przez ICoalicyę w  najbliższych dniach.! 
Na Slasku Górnym ma się -odbyć plebiscyt w je-' 
sieni. Polska i Czechy zgodziły się przyjąć w yrok 
Rudy Najwyższej w  sprawie Bląaka Cieszyńskiej» 
go.

Plebiscyt w Warmii i na Mazurach wypad! 
niepomyślnie ula Polski. Polacy wstrzymali się 
prawie zupełnie oó głosowania, .poniewaz widzieli,
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ko oaly plebfecyt, to konrisćlya, rjjj.ę Nieiu-oy la ’ ■ 
szują głosowanie.' Jtjtąd polaki zawiadomił Koali 
c-yę, że Polaka takiego plebiscytu nie uznaje. Po 
p!ebi5cyc ‘o Uiząclzili N iem cy pogromy Polaków.

Naczelnik Państwa przeznaczył dar narodo
w y  na cele wojskowe, oraz na wdowy i sieroty 
po żolniS"rzael). Dar ten wynosi 25/* miliona ma
rek, ouvz znaczną sumę pieniędzy zagranicznych 
? kosztowności Ih }ia  15 sierpnia będzie zamknię
ty  termin składek na dar narodowy dla Nrczei- 
nika.

Po zaciętych walkach zajęli bolszewicy Mińsk 
i Wilno, opróżnione przez nasze wojska i w zna
cznej części przez ludność polską. Wojska nasze 
cofają się pod przewagą sił nipprzyjue.ielskHi 
w  kierunku L idy. walcząc o każdą piędź ziemi.

Na południu odpierają wojska nasze ataki 
bolszewickie wzdłuż Slyru, zdając nieprzyjacie
low i ciężkie straty. Walki w obszarze Lubna 
mają dla nas charakter pomyślny. Na linii « r e -  
cza na granicy CJalioyi wschodniej udaremniono 
próby nieprzyjacielskie sforsowania rzeki.

Naczelnik państwa i generał francuski Hen
ry 3 wyjechali na frant.

Ze świata.
ROSYA. Bolszewicy zawarli pokój z Litwą 

i przyznali iej W ilno, Lidę, a nawet czysto pol
skie miasto Grodno. Bardzo to łatwo i z lekkie.m 
sercem można rozdawać cudze rzeczy.

Rząd bolszewicki przypomina wciąż robotni
kom zakaz strajkowania i grozi, że w razie straj
ku nie tylko robotnik, ale i jego cała rodzina 
będzie skazana na karę, śmierci. Ładna wolność1 - 
panuje w  Rosyi pod rządami cara F ockiegoJ. 
Bronszteina, do której tak. wkdu >hasż;Vch koiufl 
mstów wzdycha. Zamiast w are.sztaćłj ihśzyci 
żyw ić zdrajców, k lórzy tajnie i jawnie pracują 
na szkodę państ*a. a na korzyść bolszewików, 
możnaby na.szych komunistów odprowadzić do 
linii bojowej i podarować ich czerwonej armii, 
by zakosztowali rządów wo!no.§|iowycb sowie 
tów rosyjskich.

N IEM CY. Konferencya koalicyjna w  Spaa 
zajmowała się głównie sprawa, rozbrojenia N ie
miec. Według Upyczeń konlicyi mają Niem cy do 
i  października b. r. zmniejszyć swoje w ojsko 
150 tysię-cy łudz-i, a der'dnia 1 stycznie 1921 do 
ostatecznej liczby 100 tysięcy ludzi r.od bronią, 
nadto mają wydać lub ziiiszoW wielką- d o jS T 1 
broni i amuuic.yj, której mimo '/.obowiązania do
tychczas nic zniszczyli. Ponadto zajmowano się 
(sprawą węglową i stwierdzono, że choćby N iem cy

musiały odduć cala ilość węgla, której domaga 
się koa lic ja , to jednak zostanie im tyle, ile bę
dzie miała Grancya. Wobec tego kótiicya obsta
je koniecznie, przy zw o jem  żądaniu, pomimo opo
ru delegatów' nien.ieokiMi.

Delegaci niemieccy po długich targacjp a- na
wet i groźbach podpisali protokół rozbkbjfuia.

C SEC H O SŁO W AC i a .  Soev ilińci ©żaęcy wy*, 
dają gorące odezw’y  przociw *bolszp\. i kom i prze
ciw' Muuie przywódcy czeskieli komunistów. W i
docznie bołazewizm, klóremu na zhśsć Polsce 
dotąd tak sprzyjali, dławi icli samych i d z iś '< zo- 
chy gotować-.się muszą do walki z własnymi bol- 

i szewikami. Z jołcim przestajesz, takim si.- KtJffflgfc 
JA PO N IA , Ponieważ bolszewicy wymordowali 

w  Nikolajewsku kolonię japońską, oraz .ponieważ 
Japończycy nie uznają, obecnego rządu w Ron\T| 
obsadzdi oni wyspę rosyjską, Saolmlihytaż do cza
su. gd y  w H esji powstornio rząd pr<rtvow1t>.

Wszystkich P. T. Odbiorców7 prosimy o iak 
najrychlejsze wyrównanie rachunków za lipiec 
i o nadesłanie wszelk'eh zaleg'o:ici. My musimy 
płacić drukarni za każdy nuraer gotówką, więc 
czekać na zaległości bezwarunkowo nie możemy. 

Prosimy tauże o doniesienie nam, ile numerów 
wysyłać mamy, bo zwrotów, z powodu drożyzny, 
stanowczo przyjmować nie możemy. Niechże PT. 
Odbiorcy zastosują się do tycb uwag i nie titru- 
dniajjr nam i tak już przykrego położenia.

Wszystkich P. T. Czytelników i Przyjaciół 
„Ludu katolickiego" prosimy o jednanie nam 
nowych prenumeratorów i czytelników, jakoteż 
o nadsyłanie choćby skromnych datków na fur. 
dusz prasowy „Ludu katolickiego".

GRODZISKO powiat Strzyżów. \Y sposób, który 
nadaje się typowo do wkroczenia Urzędu Ziemskiego 
w Krakowie, a także ula Urzędu walki z lichwą, usi
łuje wyznar.iowo-mieszaue towarzystwo akcyjne ze 
Strzyżowa przeprowadzić parcełacyę folw7arku leżą
cego w środku naszej gminy. Folwark ten ooejrmiją- 
cy łącznie około 270 morgów łąk, ornej ziemi, lasów 
wraz z budynkami gospodarskimi, młoo-arnią kierato
wą, dobranemu towarzystwu: koniarzy, żydów, Świ
nia izy i okolicznych paskarzy, którycl nazwisk na 
n z it  nie wymiefuair.y, przez podsuniętych perfidnie 
pośi edu.ków v. .elomorgowych gospodarzy z sąsiadowi 
w 4  Fożanki KazimiAzySSSirzępka' i Józefa 'Niedzielę 
udało f-,ę nas uprzod/.ić i w tajemnicy zakupić o., 
p. dra Ignac-go Wolkowickiego za cenę dwa riri.ii- 
ny trzysta osierndziesiąt pięć tysięcy Marek polski, ńy 
czyli nie po całe 9 tys ięcy  Mi.p. za morgę w kwi deki
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r., a obecnie osi-nwiony Mordka ®Rvifl, Goldberg, 
koniarz z tegoż foTwarlui.-śprzedajo morgę łąki po 24 
ty^iącie KU., morgę liclwj z'?j® wyplenionej od 10—20 
tysięcy Mkp. i w^żej. Wywołuje to słuszne rozgory
cz ••nie pomiędzy na.mi mającymi tytko ścieżkę przed 
sobą. oraz .miedzy wszystkicmi matoroliiemi rodzina
mi m  Grodzisku, a tern boleśniejsze to dla nas, że 
do obdzierania nas zp skóry przy planowanej parce- 
lac-yi folwarku (irodzisko ufyć się dali 21-dno morgo
wy gospodarz Kalzirróerz Strzępek i właściciel 10 
morgowogo gospodarstwa Józef Niedziela, którzy dla 
v asuej potrzeby chyba tego folwarku nie byli zmu- 
s/ońi kupić. Bo żt; kuj.ńc-ipls H f ■/inilo: ićjjŁik/.yjrcN i .ió- 

f ^jjfipdziela, którym dobrodusznie zawierzył Dr 
Ignacy Wolkowicki, którzy podobno kontrakt kupna 
i sprzedaży już przesiali do Krajowej Komisyi obro
ni zk mi wraz z perfidnem uzasadnieniem do zntwier- 
Bwutia do Krakowa nic kupili tego dla siebie, lecz 
a ut.eros' dla koniarza Mortki Dawida Goldberga 
innych cichycli wspólników, świadczy także wyłu- 

■ Danin pjobz nich podpisów od .ntńncj uświadomio- 
[n u mieszkańców naszej gminy na* okoliczność, ża 
•alii rzekomo gmiml Grodzisko gadzi sio na zamie- 
L-zt>i»jR przez uicii maj icą się przoprow adzić parcela- 

: zakupionego obszaru, jak również usilne namo- 
;.,n i uih faktorów, by wybitniejsi mieszkańcy na- 

jejgminy przystąpili z nimi do spółki w osiągnąć 
m.rłfefeh zyskach w rozspr.zędnzji tego fo!iVavku. 

d^yĄćmjasiu-zćaiwko ewentualnemu zatwierdze- 
a kontrakt u kupna i sprzedaży przez kompetentno 
..ul/o na rzecz Józefa Niedzieli, Kazimierza Strzęp

ił względnie i ci i wspólników i nie zamilknie ten glos 
oP .-.fu, ;iip'.'_'z'ailijiittiic. nam .ust ża.Umi ci.-ur ożycie!, ża- 
ii fcafójwKs® czy paskarz,.' gdyż -jest nas w gminie 

i| redżur ■lic&rolnych. 83 rodzin małorolnych posiada- 
1 cdi ed pól najwyżej do 5 morgo?/ pola, poza tem
(■' żn. Ilość inwabdów, wdów i sierót, po poległych na 
iwifc!, którzy utrzymujemy się jużto z robocfzuy na 

i Jwar-ku, już to z dzierżawy ląk i pastwisk, na któ- 
r) l> paruclacyi spjikulacyi chcą się obecnie su U) obło
wi. .Sprzedażą zostaliśmy uprzedzeni i zaskoczeni, 
iCitadniny potrzebną na kupno tegoż folwarku go- 
foykę i pragniemy gorąco ten obszar leżący w środ- 
k'j wsi 'naszej zakupie wprost od właściciela do roz- 
li-aiu między ..potrzebujących w gmino, bez zarobku 
I-o cenić kosztów własnych i Pr Ignacy Wolkowie-ki 
skipmy byłby nam go sprzedać, lecz grozi mu zwrot 
P'.i|v, ójfięgo zadatku coś około 2S0 tysięcy Marek.

Nie ulega najmniejszej wąDJiwośei, żo słuszność 
i s>rnwiedliwoś,ć jfcst po moszej stronią i my, którzy tę 
/.'{nią w.ąiocie czoła upra.i iarny, której krwią swoją 
wla/.io potrzeby bronimy, nic możemy przecież do- 
pnHć, by ta ziemia metka żywicielka nasza była 
przymiotem robienia paskarski cli interesów. Od l;u- 
i>nategoż folwarku wprągt od właściciela, zależy 
cgSrskencya ‘iiaszy eh rodz-in, tudzież moralny i rui (-•- 
i'ykfiy rozwój nasżoj gminy. Ponieważ jednak spe- 
kulenei nie ustają w zabiegach, nie szczędzą Kurdów 
im-ldwokatów, na co nas nie stać, liczymy na slu- 
szukó naszej sprawy i poparcie ue«.ęiw£eh ładni 
i wiMujemay nurejszem do naszego p. Starosty Ada

ma Skarżyńskiego, p.rosiiuy pois bitową Komiayę obro
tu ziemią w Strzyżowie i Urząd Zionn-ki y Krakowie 
o pomoc i wzięcie nas w obronę, nas, którzyśmy na 
I-szą pożyczkę polską złożyli dobrowolnie w 1919 r. 
47 tysięcy koron, a którzy i ml obecnie rozpisanej 
pożyczki Odrodzenia nie myślimy się również uchy
lać, a o Dawidzie Mortce Goldbergu koniarzu i jogo 
trefnych wspólnikach od nierogacizny i parcolacyi 
folwarków niech również pamięta p. inspektor podar 
t.kowy Kuj.lała.

Bezrolni i maloroluł z Grodziska.

m u .

K a S e iid a rz  n a  l ip ie c  1920 
(od  25 do 31 lipca)

25 N.
26 P.
27 W .
28 a.
29 Li.
30 P.
31 S.

9 Pa Sw, Jakóba A p o s t .
Anny, Matki N  M. P. 
Pan laleona  
W ik lo ra  
M arły  
Abdona
J gnącego L  o foli @

List biskupów polskich do biskupów całego świata. 
Biskupi polscy, odniósłszy się z prośbą o błogosła
wieństwo dla 1’olski do Ojca- św., wydali wspólny list 
do biskupów całego świata. W  krytycznej dla Ojczy
zny chwili wołają dla niej o porno" i ratunek. Zwra
cają uwagę ua to, że bolszewizm jest nicbezp.ec cny 
nie tylko dla Polski. Polska jest mu raczej tylko po
mostom ula zdobycia świata. Bolszowizm jest- żywem 
wcieleniem i ujawnieniem «ię na zimni ducha anty
chrysta. Proszą przeto o szturm modłów do Boga za' 
Polskę, w nadziei, że modlitwa ta o.uci sum:oui“ 
świata niodoceniąjąceg.Omuobezpioezetistwa bolszcwifc
kicgO,tV,i;); U": t‘> i o (£!>. fi.

Kt(til(k.ipiaj pic, tlajel p fen jędzy państwu, fe n  je s f  

wrogiem, jego. .Ministerstwo skarbu ogłasza następu 
jąca. odezwę:

Każdy, kto zdolny do noszenia broni, niech zgła
sza się d'o slnżbv wojskowej na froncie. Ci zaś, któ
rzy pozoslanąliW domu, muszą pomódz do zwycięstwa. 
Setki tysięcy naszych ochotników bronią, nuozycli1 
N-j-airic. niech w kraju w ślad za nimi popłyną miliardy, 
marek. Nie wystarczy z.apał wojenny, gdy skarb bę
dzie próżny. Kto nie spieszy dzisiaj z ofiarą mimiia, 
nie gcd.iiynn jest krwi przelanej w jogo obronie. Po 
jyczka odrodzenia musi się,- stać pożyczką powszc- 
( Imą.Lob-o.wJfr/.ującą wszystkich, żyjących na. polskiej 
zr-mi. Bogaci niech dają miliony, ubożsi tysiące. KtO 
dzisiaj nie deje pieniędzy państwu, ten jest wrogiem 
jcgK, a zarazem wrogiem własnego majątku, bo tylko 

uHazjtfe zasilcąie skarbu pauslwh ochroiii p-ywatne 
inaj-Ukrod ¥.sirząunienia i ruiny.

Mieiste^! wbt skarbu przpdkiżyfo termin podpisy
wania pf żym.ki jjufocizeńia do dnia ł wrzdśma b. 
by ją udęStęą.ń-ić dla wszystkich, którzy jeszcze dzł-
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Eiąj nie mogą. wziąć w niej udziału. Nie wolno, ociągać 
s ic 'w  obecnej chwili ze skiadłuńem pieniędzy-, nie 
wottóaSSg c>dk-]adsć'Tia'jiOfiitei. Wzywamy' wszystkie 
fcftmftefy' propagandy po województwach Miastach 
i w won, By1''zdwoiły swoje wysiłki, wzywamy wszysS- 
kl.h bez wyjątku, by wspólnym popierali
gożyczk'^. W  parze z akcją wojskową mum być po
moc finansowa społeczeństwa. Nie tylko zffysżbzę- 
fizose pieniądze mulimy daćjnn pożwpkę, lecz także- 
to wszystko, co w spokojnych czasjrśh. mogłoby na 
ten cci być z korzyścią użyte', by rodziny- wojsk o- 
iwyih i skarb zabezpieczyć od wroga i w y^ tt^ yć  
zwycięstwo.

Zaciąg ochotników w zachodniej Malopekce. We-
Tiłr.g doniesień dzienników, w Krakowiffl zgłosiło się 
,w pierwszej połowie lipca przeszło 1.000 schotników 
H# armii. W  sobotę 17 b. m. odjechało 500 młodzieży 
akademickiej i gimaazyalnej do obozu do Remker-
o.-. a. Z Rzeszowa odjechało do tego samego oborz u 

550 X!1 l otników z pośród młodzieży akademickiej 
i gmiuazyalnej. Z Tar:;owa zgłosiła się wszystka mio- 
ifleSeż najwyższych klas szkół średnich do

Także inne miasta jak n. p. Bochnia i Brzesko 
T miiuitcczka doątarcaąją znacznego kontyngentu 
(ochotników. Przednie młodzież akademicka i 'slmna- 
y-j-alna, wogóJe intełigencya,

W  Jaworznie górnicy narodowcy ofiarowali się 
pracować jeden dzień w miesiącu bezpłatnie ra rzecz 
(państwa. Socjalistyczni robc.truoy sprzeciwili się 
tomu, mimo te uchwała taka zapadła.

W  Szczakowej mieszkańcy miejscowi zobowiązali 
się zastępować żołnierzy na stacyi kolejowej i w służ
bie bezpieczeństwa., aby tc posterunki mogły odejść 
na front.

Ziemianie Małopolski zachodniej zobowiązali się 
destaczyć 2.500 koni dla kawaleryi. Związek zienran 
Ł.ałopoiskich zmilitaryzował się poniekąd bo wszyscy 
«gła8z#1ą się do służby wojskowej. i tylko w wyjątko- 
'wych wypadkach otrzynuij.youwfrhiienie od.-,.glużby 
łwojskowej za zgodą komitetów pcw5aUr.Yyc}y,<r.:

Bierzcie przykład z Bołechowie^rt-pod Krakowem. 
W  małcij wsi pod Krakowem, Bclechowieach nie znają 
deze” yi. Przesz,łt) "0 wiarusów pospieszyło na we
zwanie Naczolnika. Bierzcie przykład roloicy!

7*-anIa <!'a inwalidów, WłstóciGfcfl majątku na Wo
łyniu, p. Syczewski, ofiarował 2.000 morgów do po- 
rLrfahi na 10-morgowc gospodarstwa dla inwalidów. 
.Ofiarodawca daje też budulec na setki zagród. Na 
jnipjseu ma być wzniesiony kościół, szkoła, szpitalik, 
poczta, piekarnia i sklep wspóldzlelczy.

Pszczelarze powiatu tarnowskiego zechcą się 
tfwłosłć po odbiór cukru do sekretarza Towarzystwa 
<(•' 'iczełarskiogo w Tarnowie, ul. Przecznica strusiń- 
Łka L 1. Tam do nabycia różne przrbory jezczclar- 
Iskio jak: maski, podkurzacze, klatki na. matki, pod- 
fb "d a c zo , listewki na ramki itp. 'Wyrabia się rów- 
ui -ż węzę sztuczną z dostarczonego wosku.

Startya meteorologiczna w Tarnowie zwraca się 
jfc t przejmą prośbą do^pzcigodny. h Księży Probosz
czów, aby w wypadkach gradobicia, niezwyi łych

burz i ulewy ra,Czyli bczzwłocziie na kartkach kores- 
pondcncyjnycii poflać

1. Początek i lu-nkSp-adofeioia i ulewy, ile mo
żności z dokłada oś- ią gocirm i minut.

’2. Wielkość ziarn grad oprych (jak groch, orze.h 
laskowy, orzech wioski).

3. Skąd przyszła i dokąd, podążyła chmura .gra 
dowa i jak szeroki był pas gradobiciem objęty.
, 4. Towarzyszące z jaw isk a ,jak : deszcz, wicher,!
grzmoty, błyskawicy .pioruny.

5. Szkody wyrządzone.
Stacya meteorologiczna w TaniowŁe,- zebra-n^/y 

ow-e daty. uwiadamia natyc.iiruiast o klęska h cło 
mentarnych Matisterstwo Rolnictwa, a w wiciu wy
padkach udziela sprawozdań Touuarzystwam aseku
racyjnym, są.dpąli i urzędom.

Do składania podobnych sprawozdań obowiąi/.a, 
są także zwierzchności gminne, które j«  mają przed 
kładąc Inspektoratowi Skarbowemu, z dckUiitryu 
imjeM.nym wokazem poszkodowanych.
; A d re s :  Stacya metoorologiczna w Tanrowie.

W sprawie wyjazdu na roboty do Niemiec Jak si 
dowiadujemy, w tutejszym Paiistwowym Przędz 
Pośrednictwa Pracy zdarza się d-ość często, ż,e na 
robotnicy rolni ulegają namowom różnych pokatnyc 
agentów niemieckich i udają sio ca roboty do Ni 
mice, przyezem przy przejściu granicy, rrajezęści 
w sposób nielegalny przez tak zwaną ..zieloną* gr 
Biicę, bywają -w sposób niegodny wyzyskiwani przi 
tych agerfŁów. O kilku wypadkach takich naduz 
Polski Koinisaryat plebiscytowy dla Śląska Górń-o 
zawiadomił już nasze Władze centralne.

Wobec tego jeszcze raz zwracamy uwago nj- 
szyoh czytelników, aby nic wchodzili w- żadne ukłaa'1 
z osobami prywatnemi, -najczęściej niosirniiennyiió 
ipłatnymi niemieckimi agentami, lecz zawsze — ' u-di 
pot.rziałniją wyszukania, pracy zarobkowej dla sieljo 
lub członków swy h rodzin. —  udawali się o por ł «  
do Państwowych Urzędów Pośrednictwa Pr-rfy 
i Opieki nad wychodźcami, założonych przez ns.R« 
rząd, gdzie otrzymają zupełne b e z p ł a t n i e  w 'f l  
kio infcmacye i przez które będą skierowani Dd 
opi- tka naszych Władz Państwowych na miej'' e 
pracy.

Państwowe Urzędy Pośrednictwa Pra.cy zosttly 
utworzone w Tarnowie (ul. Krakowska 1. 12), w .pą
kowie (ul. Podzamcze 1. 30), w  Nowym Sączu, w O- 
święcitmiu, w  Żywcu i w Jarosławiu.

Zarząd Szkoły gospodyń w Szynwałdzie Dod T r̂- 
ltowem podaje niniejszem do publicznej wiadomrjci 
że z dniem 1-go września br. rozpoczyna się k 
szkolny. Zgłoszenia należy nadsyłać -.najpóźniej|do 
15 sierpnia br. pod adresem Zarządu szkoły go po 
dyń w S/.ynwaldzic. Tam też zwracać się nnJeżj po 
szczegółowo wyjaśnienia. (

Dyrekcya kraj. szkoły ogrodnicze; na Wi’ce 
kapitańskiej p. Zamaretynów koło Lwowa podaj* ‘b 
w-iadomości, iż wobec odejścia wszystkich obec.ych 
uczniów do wojska, otwarcie nowego roku szktne- 
go nastąpi zaraz Wymaga się od ucznia' conaj ‘o’
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ukończonego 14 roku życia : wykształcenia odpo
wiadającego II. lub III. klasie wydziałowej. N i  żą- 
danS? udziela Dyrekcya informacyj tak ustnych iak 
i pi.Wmhych.

Na plebiscyt śląski złożyła parafia Ujanowice 3S5 
troi on.

Sprostowanie. Odnośnie do korespondencji z pa
rafii Gręboszów, zamieszczonej w  27 numerze „Ludu 
katol.jf* donosi nam p. Fr. M. z Pałuszyc, że nie miał 
nicdy zamiaru sprzedawać swej posiadłości żydowi, 
rra: z żadnym żydem w tej sprawie nie rozmawiał, bo 

[ósię w fjM e  od żydów zdała trzyma. Podsuwanie mu 
taki b zamiarów, zupełnie bezpodstawne i oszczer
cze, je s t -wynikiem osobistej niechęci i nienawiści pe
wnej jednostki.

Rozłam między Okoniem a Dąbalem nastąpił, jak 
donosi ,:Kuryer codzienny'1, z powodu niepomyślnego 
wyniku finansowego, z okazyi wydawania tygodnika 

■ jjjedność chłopska". Klnb poselski złożony z Okonia 
ljjŃtbnla rozleciał się, a obaj wodzowie „republiki tar
nobrzeskiej" przystąpili do utworzenia dwóch rady- 
kalnc-chłopslbeh klubów, zwalczających się wzaje
mnie. I  znów się sprawdziło to mądre zdanie staro
żytnego pisarza, że prawdziwa przyjaźń może być 
tylko między dobrymi.

Bolszewicy wymordowali 46 Polaków na Podolu. 
Na pociąg z uchodźcami z Płoskirowa napadły bandy 
bolszewickie i wymordowali 46 Polaków, a między 
Innymi także szefa sztabu Myszkowskiego. Ciała 
ograbili i przysypali cienką warstwą ziemi. Naczelny 
komtsażz b. minister Minkiewicz dostał się prawdo
podobnie do niewoli.

Podwyższenie pensyj poselskich. Na cxp Śmiem 
posiedzeniu konwentu seniorów uchwalono podwyż
szyć dyety poselskie, przyjmując system plac, stoso
wany dla urzędników średniej kategoryi. Według tego 

i obliczenia posłowie pobierać będą od 1 lipca b. r. 
8.400 Mk. miesięcznie.

Stan w yjątkow y ogłoszono na całym ofrsz;#zf» b. 
dzielnicy praskiej.

s k ł a d k i.
Na cele plebiscytowe. Kółka rolnicze w Dąbro

wie 3500 Mk., w Gmszowie wielkim 700 Mk., w Ole
śnicy 350 Mk., w Szarwarku 210 Mk., w Kaczówce 
150 Mk., czysty dochód z przedstawienia w Parho- 
szu w Pilzneńskiem 225 Mk.
■ Na fundusz prasowy: W odpowiedzi na napa
Iści „P iasta" złożyły  dziewczęta parafii Szczucin- 
,‘ kiej 300 Mk., ks. Jakób Opoka z Kolbuszów ej 100 
LMk.
i Na fundusz organizacyjny P. Z. K. L.: ks. Ignacy 
|' o n i- :: ny ~1 Mk.

ODPOW IEDZ! REDAKCY1.

Stan. Zajda, Antoniówka. ..Bartnik postępowy" 
y bodzi we Lwowie, ul. Mickiewicza 26. O „Pasiecz

niku" mc icrat: nie Yiyehać. Katarzyna Tyka z Jodo- 
wnik. Jeśli nie napisali, przez który Bank n.i dy 
przyjść, ani nie przesłali czeku, to nic pomódz nie mo
żemy, bo nie wiadomo, do którego banku się zwrócić. 
Napisać do Ameryki, żeby reklamowali pieniądze. 
Stanisław Jaworski. GUorowo, Wielkopolska. Ogło
szeń małżeńskich z zasady me umieszczamy. Nade
słaną kwotę wpisaliśmy na prenumeratę. Gajda Jan, 
Porębka uszewska. Zgłosić się do najbliższej kr mendy 
wojskowej. Halczuk Mikołaj, Paryszcze. Po książki 
trzeba napisać do księgarni Z. Jelenia w  Tnrnowe, 
Broszurę o roślinach lekarskich można nabyć w na
szej R edakcji za 3 Mk. bez opłaty poczt. Józef Bran- 
des. Tnrhe, Bośnia. Chcąc się zgłosić na ochotnika, 
trzeba przyjechać do Polski Prenumeratę m że Pm  
r.a-desłać w liściSpoleconym , albo przez Bank jakiś, 
bo in||ze$nie dojdzie. Łączym y pozdrów’ ?nif. W in
centy Trybuła, Spytkowice. Zamówieni0 oddajemy do 
księgarni Pisza. Ignacy Rzepa, Hojstrup, Bw*.ia. Pie
niądze w ktr.sulacie w e  przoradną, tyiko to dosyć 
długo trwa, zanim konsulat odeśle to do Warszawy 
i nim asygnalA tej pożyczki przy idą.. Gdyby pv kifeu 
mic3’ ąciicii nie załatwiono tej sprawy, cbętme posu
w ie nasi pomogą. C~y konsulat- wystawił pjuu kw it 
na ziużm.ą kwotę? Cieszy n a r to , żc się mm’*
ptaki’1 tak podobają. Stan. Majcher, Stobrozna, W ier
szyk nie nadaję się do druku. Józef KotaCiOh, Ocho
tnica górna. Jeśli ktoś zgłasza gospodarstwo do sprze
daży, umieszczamy w gazecie. C innych nie wiemy 
To  w Siedliszowicach musi już być sprzedane. Micha! 
Cwynar, Markowa. Zgłosić się do Biura Pośrednie!wen 
Pracy w  Tarnowie, ul. Krakowska 12. Jar Płachta, 
Brzoza królewska. O tych sprawach piszemy często. 
M. K&baj, Gtobikówka. Ze względu na obecną sytua
c j ę  nie można tego zamieścić, boby skonfiskowano. 
Józef Terlecki, Podkamień. Próbowaliśmy, ale w Tar
nowie nie meżna się o tych paczkach dowiedzieć. 
Czytelnik z Z. Gazetę wysyłam y stale pod wskazań; m 
adresem. Prosimy upominać się na poczcie. Kazimierz 
Kwiecień, Słuwidów. Do końca roku należy się nam 
jeszcze 50 Mk.
R _hji_ iil’ i ' '**      afessa ggągaagsg ggg jg -■•a
ZD O LN Y O R G AN ISTA  z ukończoną szkołą muzy
czną w  klasie organowej z postępem celującym, po
siadający praktykę'i najlepsze świadectwa od księży 
proboszczową poszukuje posady natychmiast.— Zgło
szenia zechcą Urzędy paraf, skierowywać pod adre
sem Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy 
i Opieki nad wychodźcami w Tarnowie, ul. Kra

kowska 1. 12.

G W G C E  DO S P R Z E D A N IA  ma Zarząd dóbr 
T.owczów p. Tuchów —  W iadom ość na m iejsk i.

O ZW RO T ZGUBIONEJ DN. 5 K W IE T N IA  K S IĄŻ
K I INW AL5DOW EJ i odroczenia uprasza Józef, 

Gaik. Dębowe -Potl! jjto,' p. Żabno u. D.

K A S Y  OGNIOTRWAŁió mniej lub więcej uszkodzo
ne kupuję. —  Lachowicz Zygmunt, Tarnów, Nad

brzeżna dolna 3.
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O RG ANISTA , posiadający cłiv alobne kwaliftk.aicye, 
7. chlubncmi świadectwami, poszukuje posady w  rrue- 
»rio lub na wsi. Chętnie pizyjm ie uboczne zajęcie: 
pisarstwo lub inno czynności. Łaskawe zgłoszenia do 

Rcdakcyi „Ludu Jeatoliekego" pod „W zorow y".

Zakład OO. Misyonarzy N. W. P. z la Salette
w Dębowcu ad Jasło, przyjmuje do I I  kl. gimn. uzdol
nionych chłopców, mających zamiar poświęcić się 
stanowi duchownemu w  naszem Zgromadzeniu. T y l
ko z dobronu świ cięciwam i kandydatów przyjmiemy 

Co d i warunków pisać do tutejszego Zarządu Za- 
kładu.

PO ŻYTECZNE K S IĄ Ż K I można nabyć w  Admini- 
scracyi „Ludu katolickiego" po przystępnych cenach: 
Piękność obrzędów Kościoła katol. (oprawne) 10 M. 
Rok Chrystusowy w sonetach 6 M.
.święcenia kapłańskie 3 M.
Rośliny lekarskie 3 M.
Kazanie o Konstytucyi 3-go Maja ks. dra Czuja 2 M. 
Precz z wydatkai*; na niepotrzebne rzeczy 1 M.

Na Koszta przesyłki należy dołączyć odpowiednią 
kwotę. Najlepiej zamawiać w większych Sośeiach.

i
&
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w  T a rn ow ie  p rzy  rJ5. KiSkoui Jklai I. 6.
utrzymuje na składzie stale po najniższych 
konkurencyjnych cenach, wapno niegaszone 
oraz gaszono, starsze i świeższe, papę najlepszą 
obecnie, maty trzcinowe, gwoździe. Dostarcza 
wagonami, cement, wapno, cegłę, dachówką 
pierwszej klasy, która Jest w Każdej chwili na 
placu w  mniejszej ilości do nabycia. Ceny 
obowiązują w dniu ekspedycyi i są m ożliw ie

najprzystępniejsze. g
Sprzedał tylko za goiaiY^t; a 5617 Kadc^faną ®

do podplsanol i'jrray. SB
Inlynis.' Acołf Julteiz Stanf /

'^a(1 właściciel firmy „ICcmfcureneya-
to& g ss *

właściciel firmy „Kcmfcureneya-

T5t“
Giceaz mieć łatwy zarobek?
Pisz do nas niaSychmiasi. Potrzebujem y ntieć 
jednego człowieka w  każdej o s a d z i e ,  w s i  

i m i a s t e c z k u .

Stpw. mechaników polskich w A m e^ce  
Warszawa, Fredry 2.

Przetfó fcaa©  j o ld
ma <lo aslśjęj&a

S k ł a d c i iE ł ź a  k u l e l i  ir o l& is ś T g y c I f l
w  S B e M C i m e

po hartownych cenach. — Zgłoszenia *amźe.

A AŻN E  D LA  REKLAM UJĄCYCH I URZĘDÓW  
GMINNYCH. ,

Druki reklamacyjne sporządzone według wyma
gali władz wojsko ,vyefc wraz z pouczeniem 
w spławie wnoszenia rekiainacy* s? do nabycia 
w Admimstracyi „Ludu katolickiego" po 10 Mk- 

za egzemplarz.
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saet^kl, jiec-gS* arssia ręcsst®, iktoraty.,
K'iIi"e3F3?f 3  S jieFSSart^e, pJESt/J „3**81O
2tMg©“  |©*3k €» ś d^M^sfeśSsasye, ,pa'mil*S

w s z y s tk o  g ł ie r w s z o r z ę u ie j  jakości 
 itlosżarrza im r io ię n tc

Zwiąiok ĘkpiHczny K M  rulniszyd..
Zamówienia nadsyłać:

fetó#, Han 8. Jol1 Filia Lw8w, cl. M ńtu li
C en y  k o s  i sierpów wobec zakupna na bardzo korzy
stnych warunkach o tendencyi zniżkowej — w y ją t k o w o  

n iizk !® .
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-.w Z powodu trudności prze w o ■.cvych oraz bra- 
q q  litt wagonów najwyższy czas zamawiać obe- 
OjCI cnie pod zasiewy wiosenne i jesienne z bra- 
CjO ku innych nawozów, by takowe na ciasio Ć.O ' 

otrzymać, K a łn S t, Solc. polasowt wysoKo 
procentowe, (Diipa nawozowy, Bardzo sku - ijtpl
ł a/i7n xr nr«'óv itndoioAT cł« nad WCTYCilfif* LzODj
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Materyaiy budowiane: Wapno, Cement, Sy 
lL̂  S Ip s  murarski i sztukaterski, BacfańwE-tsą0ivi . r_r\j
5jd asbe3tową „ A s b l t "  i Ł p. wszystko tylko Dcl 
S9  w  ładunkach :ało yagono ̂ ych. Konlciiynt} g-p, 

czerwoną i Tfyinote i inn« nasiona częścio- 
DjG wo z szy^Ką dostawą poleca firma
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Żywiec, Rynek li i 22,
obok kościoła farnego.
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